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WIECZ6RNY. ILU TROWANY • 
. JOHN BARRYMORE, 

ś1"ietny aktor iilmo\ly PO• ROK XIII. I SRQDA, DNIA 13 LISTOPADA 1935 R. CENA 10 GROSZY Nr. 317 

stradał zmysły I znaJduJe •••••••llli•••ii•iilllilm•••llll•m•••-••••••••••••••llill••••••• się · w domu obłąkanych. 

. LADY ALICE SCOTT, 
żona trzeciego syna króla 
angielskiego, księciu Jerze· 

go, w stroiu · ślubnym. 

WŁOSI OKRĄŻAJĄ .. HARRAR 
Przed. nową bitwą„ - Ofensywa na froncie południowym ·trwas 

Rozpaczliwa· sytuacja w Addis Abebie 

llbisgńt:zucu P 'rzet:iw biołg1n dorodc:o1n · 
Londyn, 13 listopada. 1 główny osiągnięcia doliny rzeki Havasz, J :Wiedeń, 13 listopada. 1 Negusa. Poza tern fołµier.ze abisyńscy 

Wedtug wiadomości ze źródeł fr.ancu-, a następnie kolei Dzibuti - Addis Abe-I Zmotoryzowane wojska gen. Graziani mają być niezadowoleni z- instruktorów 
skich armja abisyńska przygotowuje się 1 ba. • do·tarły, wedle doniesień z Asmary, we europejskich, którzy z tego powodu mie-
do stoczenia poważniejszej bitwy z prze- Wlosi pragnęliby połączyć swe armie wtorek w pobliże Dżidżiga. · li zostać odwołani z frontu. 
ciwnikiem. W okolicy Amba-Alaghi lot- zdążające z Erytrei i Somali w Diredaua. , . Z chwilą zdobycia tego miasta przez Również w Addis Abebie buntuje się . 
nicy wlo~cy stwierdzili ob~cn.osć ukr:>;- I Ale właśnie "": te) okolicy wokoło jezio- l ~'lochów, nastąpiłoby całkowite okrąże ludność pnzeciw białym - d01radcoim Ne- . 
tych namiotów, co dowodzi, iz abisyn- ra Ramya abisyffczycy gromadzą swe I me Harraru. gusa. . 
czycy starają się ukryć przed włochami siły. Wiedeń, 13 listopada. • Pewien wysoki ofi.ceir s~wectzki z01staJ . 

. ruchy swych wojsk. Poważniejszego W sułtanacie Ausa włosi nadal czy. , Według informacyj prasy wiedeń- niedawno w Addis Abebie p01bity. PoH-
starcia . należy oczekiwać w ciągu naj- nią usiłowania, aby przeCiągnąć na swą! skiej, panować ma w Addis Abebie od 20 cia przypatrywała się bezczynnie tej na 
bliższych tygodni. stronę sułtana Yaiu. Od wyniku tych u- ! godzin rozpaczliwa wprost sytuacja. paści. Ofi::er ten zhie~ł na.przód do ka· 

· Na froncie południowym, g·dzie okres siłowaii zależy w znacznym stopniu po- J Przyspieszony mMsz armii włoskiej wiarni, a po~em, dzięki pomoicy jednego 
deszczów ostatecznie się zakończy!, wodzenie akcji włoskiej w dolinie rzeki gen. Graziani wgłąb Abisynji, przekreślił z dzien.dkarzy zagranicznych, zdołał 
działania wojenne rozwijają się w całei Havasz. za jednym zamachem wszystkie plany ukryć się w bezpiec.znem miejscU. 
pełni. 

Na froncie wschodnim działalność Odpow1caedz- Franc1·1· na not~ włos· ką wtoska wzdłuż granicy Somali francu-
skiego postępuje naprzód, mając za cel . 

Rząd ·trancuski wezmiP udzie-I w akcji zbiorowej 
ł0fW0fRi1 zbrOdRiil małkl · . . - ·Paryi. lJ lisfou.ada. ~w. .sp.rawie noty włoskiej pewną rezer- agepcja Iiavasa, uczyni wszystko, aoy 

Niemowlę w dole )tloac:;;nym Ministerstwo spraw zagranicznych wę, jednakże"nie wydaje się mcrżliwem, ograniczyć s:mkcje do dziedziny ~ospo-
Lódź 13 listooada. I przystąpiło do badania noty włoskiej aby ostatnie posunięcie wtoskie mogło darczej i finansowej, usiłując znalezć 

(gr) - 'VczoraJ wi~czorem ieden z 1 w:ęc~onej w. dniu .wczorajszym. Odpo- spowodować _istotną ;mi:rnę sta~ow~ska podstaw~ załatwieni~ konfliktu. 
lokatorów domu przy ·ul. Kilińskiego 15 I wiedz zostame udzie)~:ma prawdopod,ib- ze strony pau_stw, ktore wypowiedziały Prei11]er Lava! Jest zdecydowany 
przechodząc obok ubikacji podwórzo~ I nie .Pr.zed dni~m .18 listop~da, t. i. przed! się za · .~a. nk_cjami. !'rancja .w~źmi~ . 1~dzial j' wystąpić z nową inicjatywą r?lrnw!0, 
wej usłyszał cichy płacz weJsciem w zycie sankcyJ. w akCJI zb10rowei przew!dzianeJ w art. skoro tylko pozwolą . na to okohcznosc1. 

Z
' 

1 1 
:·· . Kola miarodajne zachowują narazie 16 paktu ligi, jednakże, jak zaznacza · 

aa arm~wa i:ratychr:ii~st sasradów, ff••••••••••••••••••• ... .......+•H•••••••••••••••• ..... •••••••••„•••ff• ... ,,. ... ff•••••••••„„ 
którzy, pospieszyli na mieJsce. Okaza- · · 

~~s~~~ow~~~~~!ię~o D~~~~k~. w~r~~b~~o~ Artykuły przemysłowe staniej· :al 
Pomoc lekarska okazała s1e mestety · I ~ • 

s~ó~~~~.:~rjBzp.c~~ w~~:;::ndo~f:1o~~~~ Nowa seria dekretów.-Przed obniżką opłat egzekucy1·nych 
me. Dziecko hczylo do 2-ch tygodni . . . · · 

W d I 
• · · Warszawa, 13 ltstoipada. nych resortów gospodarki państwO'\VeJ : pr.zystąp1 do opracowania dailsze.! serji de 

. a SZJm .tląQU pogoda.„ Po opracowaniu pierwszy,ch pięciu de- pod hasłem najdalej idących om::.zędn.J· l kretów, które mają być golo,we cl.o po-
. Lódź, 13 lis·t.opada. kretów, rząd zajęty jest w tej chwili usta ści budżetowych. Dopiero po załatwie-1 łowy przyszłego tygodnia. Wśród dekre 

Kmhunifoat miej,sikiego ins.tytutu me- laniem wysoikości budżetów poszczegól- niu pr.ac budżetowych, rada ministrów Łów tych ukazać się ma zarządzenie prze 
te·orolo.gicznego pr,zy miejskiem muzeum widujące obni:żikę taTyf kole10wych oraz 
w pairku Sien:kiewicza. . N• • t · H • bi k d • cen artykułów pcr:-zemy.słowvch. 

T1emperatura o !!odz. 7 rano wynosi-[ IDIS er oar· e przeciw o a ZIB RówniOICZe·śnie minis~:rstwo skarbu 
ła 5,9 s.t. Bairometr 0 tei poitze wykazy-· . opra:cowało piiojekt rozpo1rządzenia, prze 
wał ciśnienie 745,9 mm. Tendencja bal"o·"' która doprowadziłaby do wojny z Włochami widujący obniżenie OfPtat eg,zekucyjnych 
metiryczna zwyżkorwa. Naiwyższa tempe przy ściągainiu drobnych należności. -
ratur·a w ciągu doby ubieńłej wynosiła Lond'fllt 13 listopada. sikiemi prze:z blpik'a~dę Suez.u i Gibr·altaru Rozpo.r.za~dzenie przewiduje obniżenie 

"' (Pat) - Sir Samuel Hoa:re, prizemawia Gdybyśmy te1' rady· posłuchali - po- t h ł t dl 1 · · · · k 
13,9 .Sit., ·a nainiższa S,8 st. Słabe wiatry yc 01p ai a n.a eznos::1 me prze racza 
południowe. jąc na zgromaidzeniu p.rzedwybo,rczem, wie1dział brytyjski minister spraw zagra- jl\.cych __ 50 zł. 0 połowę, przyczem łączna 

W d 
'WVSifą,pił przeciwko P'rorn.ozyc;om 1abou- niczny·ch - mielibyśmy 1'uż WO'J

0

nę z Wło k t ł t · · · k · 
ciąg.u dnia zisiejs.ze~o doiść po· ·· J il:" ' wo a op a za czynnosc! e~ze ucy1ne, 

~od.nie . . Tempem,tura bez więks·zych rzystów i. Lloyd G.eo~.~~·a, ~alecającym 1 cha.mi._ Raidy te .nie~yłko ~oprowadziłyby nie może p~z~wyŻS'zyć połowy sumy 
zmian. pr.zeirwa1rue komumka<:Jt pomiędzy 1Wło-, do woqny, ale rown1eż zmszczyłyby za.sa ściąganej n.alężności. 

,,DUCHY 
NA STAREM , 

MIES CIE'' 
cz ęść dmga i dokończenie pow1esc1 
pióra Mieczyslawa Drzewieckiego 

w najnowszem wydaniu 

, . „[o lY~lień PowieU" 
Nr. 127. 

Strzały na scenie teatru. - Zagadka 
nie do rozwiązania. - Ze sceny do 
więzienia. Przepowiednia się sprawdza 

Ponadto w numerze: 
Rozrywk i z nagrodami. - Nowele 
konkursowe. - Rady pani lvy. -

DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
,<;ena .30 groszy „ -~ 

chami a koiloniami ws·choidnio-ra'fryka1~- dę akc,ji zbioiroiwei Ligi Narodów. · * •MA WWWIW 

Sensacyjne aresztówanie w Bukareszcie . Powódź we Francfi . 
Paryż, 13 listopada . 

. - za publiczne wystą_pienie przeciw. królowi (PAT) z Nimes donoszą, iż powódź 
Bukareszt, 13 listopada. ,pair.tji ludoi\vei ma;rszałtk.a Avere.scu. -, przybiera groźne rozmiary. Tama w 

,W·e wtorek:, ares,ztowano w Bukares:z Ar~s.ztowano ich rzekomo .z tego powo- Villeneuve les Avigon została zerwana. 
cie trzy bardzo poważane osobistości: a du, ż.e uczesitniozyli w wydaniu publika- Zagrożona jest rtwnież dolina dolnego 
mianowicie generała w st. sp„ Rades·cu, 1 cji, która w uwłac.zaijący. spo.sób omawia biegu Rodanu. 
kiet"own~ka naiwiękis:ze~ kliniki chirurgicz ła sprawy korony. Dotychczas nie wyda
ne.j w BukareS1Zcie, p.roif. d:r. ·Ge.rafa .i ·zna n-0 ur~ędoweJ!o oświadczenia o a.reszto-
negp aid,wokia ta V aisiliu Cluj. wania:ch i ich kulisia:ch. 

,W1szy.cy areisiztow.ani są azfonkami · 

Dwa Po.żar.y w tódzl 
Łódź, 13 listooada. 

(gr) - Nocy dzisiejsze.i. około godz. 

Powiesili I. spa11·1·1 trzech murzyno'w 4.30 wybuchł pożar w domu orzy ul. Południowej 10. Na miejsce orzybyt 
drugi oddział straży ogniowei. · 

Dziki samos~d rozwydrzon~go tłumu ' Okazało się, że \V pracowni swe
Nowy Jork, B listopada. 1 poszukiwanie trzeciego murzyna, podej- trów Ch.- Lubłinerowej zaieta sie część 

(Pat) - W miejscowości Altair w I rzane110 również o udział w zabójsb·ie. urządzenia i ruchomości . domowych. 
stanie T_exas ,tł'!m, złożony z mi.ejsco· 

1 
W. ~iej~co~~ści R}~ley w sti'nie .za· Po blisko półgodzinnej akcii ogief1 

wych mieszkancow, ,porwał z ~·ąk .-sze· i ~hodnie1 VirginJi, pohc1a znalazła -ciało ugaszono. Straty są dość znaczne. Do 
j ryfa„dwuch mw:zvn.ow,. o~kar.imnych o ;. murzyn.a, kt.~re,I!<? tożsam~ści nie zdoła· '. chodzenie ~jawniło, iż przyczvną ·poża-
zabó1stwo młod~J, białeJ dziewczyny. no stwierdz1c. Niewykryci sprawcy p~- · rµ byl,p krotkie spię cie. 

• Obu. murzynow P~~iesz?ąo" na drze-
1 
wiesili. ~o, -a n8;stępnie, oblawszy naftą,! · Dr"l.t'gi pożar wvbucht w dniu wczu

-w;ie na Je,d~ym z placow miasta, n~.stęp- . p~d.palib. Zwłoki były zupełnie zw_ęglone1 ra:jszym przy ul. Kilińskie~o 42. gdzie 
me- rozwscie~ony motłoch udał się na na poddaszu oficyny zapalita sie stoma. 
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Zainscenizował . konUskatą własnego ·matątku 
„Tajni wywiadowcy" aferzysty przeprowadzili dochodzenie l wtrą
cili do więzienia jego żonę i córki ••• - ttenjałny trlc.k młljonera, 

WOLNA TRYBUNA -
„ST AŁY CZYTELNIK" z BIAŁEJ k. BJEI,;. 

SKA ma liat w redakcji ,,n. Es.preHu'', kt6rJ 
zottlllle m\I pnesłuy po 11acle1lan.la ,._.o &• 

ćhe1u I ·1aaczka na odpowle41. 

ścłganego „:przez władze za olbrzymie naduźycła 
„CAPRI" z KRAKOWA. Rozumiem dosko

nale w11tpliwoici Pani znajomego i fego wahania. 
Rzeczywiście różnica wieku zmusza do pewnych 

P•J chwili auta ciężarowe odiechały, pali mu się pod nogami, przekazał za· 111~zeże6, Myślę jednak, ie mu to me wiele 
a wywiadowcy zabrali ze soba żonę i granicę całą swą gotówkę I onuśclł Sta pomołe ponieważ uczuciowo jest bardzo zauf!a• 
córki m Uonera do wiezienia. ny Ziednoczone. Ponieważ władze :towany no i przytem przywl„any do Pani. Nie 

Dopiero po kilk:t dniach irruchnęła miały zamiar skonfiskować jesi:o bez- jest regułą, że malieństwa w których żona test 

(sb) Tematem rozmów w Ameryce 
jest niezwykła afera oszukańcza. Zna
ny milioner, kt.órY. dokonał szeregu nie 
dozwolonych machinacyj i orzeciwko 
któremu władie prowadziły dochodze· 
_nie ·-

sensacja. Okazało się, że rzekomi de· cenne urządzenie pałacu, / uortedził je r.tar11a od męża iYht ze 1ob11 ałezgodasle. M•m 
tektywi, byli w rzeczywistości ludźmi J i sam skonfiskował wszystkie swe nie· wratenle, te tak 4lęboko zakorzenione uczuole 

Qkradł samego siebie. milionera. Ballantyne, wldzac. że grunt ruchomości, wywożąc Je za1ranlcę. przetrwa wszelkie okresy przypadkowych nlepo· 

Przed rokiem utworzona została w ••••••••••••••••••••••••••••••••••tttttttttttttttt•••••• •tttttt rozumień, tembardziet, że Pani wydaje ml się 

Stanach Zjednoczonych spec.ialna ko- John . Barrymore postradał zmysły być spokoln11t wyrozumiałą i zasadniczo odpo• 
misja parl~mentarna, która stała w ści wiednlm materjałem na tonę dla młodego męta. 
słej lączności z sądem najwvższym. Umie Pani wybaczać ł godzić się z wieloma 1pra• 

Zadaniem komisji było wyciasi:anie na ze· studjo wytwórni filmowej do zakładu dla umysłoWO•ChOryCh wam.I. • to l~t bardzo ważne ~Ja wzajemnego 
światło dzienne rozmaitych afer I ma„ ( b) p d . . . . . . spokofu. Mysię jednak, ie pomeważ zuacle elę 
chi • kt. h d · li 

1 
i s . rze kilku dniami osi:ólne po-1 znany w świecie filmowym. Gdy naro tak dawno mote Pani otwarcie powiedzieć iwłl* 

nacyJ, oryc opuszcza, s ę we~· i ruszenie wywołała njesoodziewana dził się film dźwiękowy, pojawiła ' stę mu znaJoU:emu że postępowaniem swem dręcar · 

~Y d~z~m)5!owcby 
1 
amefrykanscłvś. 

1 
N
1 
a
1
J- t wiadomość o przewiezieniu do zakładu na firmamencie nowa gwiazda - brat metylko siebie' ale i Pani4 4dyt 1 Pani fHt łl• 

fa~ z~~l g o~n~ Y akt era w a if ft e a I dla umysłowo chorych Jedne20 z najge Liona Barrymore. John w krótkim 1 smutno bez 
1

nlego. Niech więc etę zdo.będzle 
ta ry 1 1~yro . w s 

1
. rzanvf h b 

1 
a a~- 1 nialniejszycb artystów kinowvch - czasie oczarował wszystkich i wzniósł na decyzję, a nie przeciąga tego okresu wzajedi· 

yue. . aJemmcą PO 1szvne ~ V o, ~ze l Buster. l(~a~ona.. Człowi,ek: który ni· się na naj\vyisze wyżyny. Je~o g~a nej męki. Jeżeli niema innych zarzutów prze· 
olb~zymre f 1Bt~tyt dla wo~.ka, ktt~e I gdy me sm1ał się. a rozsm1eszał in· il w znanych obrazach „Ludzie z hotelu ·.I ciwko Pani, jak tylko Jej wiek, to ten .i:arzut mu• 
Ty ?nywd da a7 ynj uzvs rwane Y I nych, obecnie sam śmieje . słe, jednak „Obiad o ósmei" i wiele innvch zjed- si być rozJ;>atrywany łącznie z warunkami ze· 
Y .me w ro ze ega ne,1w orzetarg:i, śmiechem szaleńca. I naly mu wszechświatowa sławę. John wnętrznemi I zaletami serca I umysłu. Jdell 

lecz przy P.omocy . łapowek. Bog3;tY I Wit;lkie przygn~bienie wvwoł3.ła o- 1 Barrymore pracował właśnie nad no- wszystko, za wyjątkiem wieku, odpowiada - to 
przemytst?~1ec posra da! w Kan~as pię-1 be~nie wi::.domość, że dru.l!.'i. niemniej I wym filmem, gdy nagle załamał się ten Jeden wz~ląd nie przesądzi sprawy Waszego 
kny pa;~"· Jest zonaty i ma dwie doro- słynny artysta, postradał nasrle zmy-

1 

psychicznie. Musiano ~o niezwłocznie BZczęścła. 
słe •.ón\1, sły. Jest nim John Barrymore. jeden przewieźć do szpitala. Lekarz~ wąt-

Pe~'.ncgo dnia zaje~ha!o orzcd pa- ·z najpiękniejszych mężczyzn filmu o· pią, czy uda im się przywrócić arty-
lac m1!3onera ~u.to pohcyJne. Pan Dal-j statnich kliku lat, a zarazem ieden „t. 1 ście zmysły. W każdym razie dla fil- Wieczny ogień 
lant~~e by. meobecny.. Z sam~~~odu I najw_Yf.itnieiszych artvst~w: Brat je- i mu jest 011 bezaoelacvinie stracony. 
wys1.tdło czteiech męzczvzn. r;:;orzy go, Lion Barrymore byl JUZ oddawna j pod kuchnią hotelową 
wylegitymnwau się jako tajni wywfa-ł (z) w jednym z naistarszvch hoteli 

dow;,:y policji 1 zażądali natvchmłasto- Amerykan1'e m:asowo n·1szcza obuw·1e angielskich w północne) cześci York-
wc.go przyjęcia ich przez żone millo· U 'I shire płonie pod kuchnia. 011:ień. który 
nera i Jego córki. Przybyli poddali W Europie rekord pod tym względem biJA Angielki śmiało nazwać można zniczem. Pło· 
niewiasty przesłuchaniu. Podczas krzy , mień ten zapalono pod kuchnia hotelo· 
żowych pyta.~ ~yszło ·najaw. ie miUo· (z) ~ okazji. wystawy s~ór i obuwia,l płcią ~r~y~ką. . wą przed 134 taty t od tej pory ogień 
ner rzeczyw1sc1e dokonał szere2u mat- zorganizowane] w Londynie, obok no-

1 
ObJasm.a się to przedewszystklem ani razu nie wygasł 

wersacyJ i przekupił wielu urzedników. wych modeli, których najcharaktery- różnorodnością strojów damskich, wy- p 1 h t 1 b. . U • a b 
p · _, . . . . styczniejszą cecha. jest zestawienie zl magających ciągle dostosowanego obu- ers?n:, 0 e u aczme waz • a Y 

z t 001 ~-:W~Z: .ska.~b poniósł. w z:"'iązk? dwuch kolorów - wielkie zainteresowa- wia. Statystyka· wykazuje, że na każdą I te~ „znicz. był stale ~odsvcany, pa-

sz 
en:i. ~i ei kic s~ 1 a!y, nalezalo Jakn~J- nie licznych zwiedzających wzbudzają l Angielkę przypada rocznie przeciętnie! ~ięta b~wlem 0. legepdzie. która gło~!· 

. yb1.:1e3 zabezp1ec.t..yć szkodv. po me- wielostronnie i oryginalnie opracowane , 6 par bucików. ze pod kuchnią Jest „pochowanv duch ' 
si~ne przf'z pai_ist~·?: . Wobec te~o WY- ,statystyki. : , ~ j' Poni~_wai wystawa loi:idyńska, Wyka kt?rf mógtby c„się . wyd_ostać. iak $Yl(to 
wiadowcy zarządzih nat:vch~łast-0w..,11 '"''.1e~elł stbpJeń zużycia obuwia ma słu- 1 zala, że przemysł szewski dąiy do więk og1e~ wygasme choc1ażbv na Jedna 
konfl~katę "~!lątku. Zajęto kilka sa- ży_ć jako mi~rni~ kultury, to na pler"l"! szego jeszcze u!ozmaicenia swych w~- ~hw1\ę. . 

-:<: mach .idów · et.żarowych. na które PO· szem mlefscu stolą Stany Zledhoczone. i robów zarówno pod względem fasonu, . • 
spiesznie załadowano kosztowne dy- W Europie pierwsze miejsce zajmuje ' jaki i kombinacyj kolorów, przypuszczać 
wany, kryształy, bronz~, o~raz~ .l Inne I Wielka Brytanja, która w porównaniul należy, że Angielki w ciągu najbliższego · 
arcydz!e~a sztuki. S.ąs1.edzi m11Jonera I z innemi krajami europejskiemi zużywa 

1 

roku pobiją jeszcze ustalony przez si e
z radosc1ą przyglądali sre. iak majątek największą ilość par .obuwia. W dziedzł- bie rekotd. 
Ballantyne'a ulega konfiskacie. nie tej kobiety znacznie przeważają nad · 

Listy z placu boiU W Abh!;ynji Lec·z Kasib upiera się, że rana jest zupeł s.tra.ży tylnej na·dbiei posłaniec, dono
nie powier.zchowna i że czuje się dość 1 S'Ząc, że Ka,gib umiera. 

liaplsał kpt. Charles Ramley silnym, ażeby kootynuow. ać jazdę. I P0ignaliśmy ku niemu co sił situczy· 

6d • h h bł ł I Udaliśmy się do rannei;to. ło n,a nas.zydi wielbłądiach. Ale przyby• 

Y w srogie oczac .yszcza zy IH Dwaj żołnierze wkła,dali i;to włp.śnie liśmy już z·a:p6tno. 
'I do kosza, przywiąiza.ne~o do gr.z.bietu \ Nie jedzie się bezkrarnie z prz·estrze· 

Na północny zachód od Ual-Ual zyką szaleli do up,adłei;to. wielbłąda. Twan młodziutkiego oficera 1 looem płucem po nie.równych d.roga:ch 
w listopadzie. Raiz jeszoze pod,ziwiać musi·ałem koń była mocno zapadnięta, a oczy jego! pustyni: przysze.dł no.wv krwotok, któ-

Tej norey spałem ba~dzo ile w swoim silde zdrow.ie i siły, tych . ludzi, n.a któ- : błyszczały i;!~l'ączkowo. • . I reg.? ~isłabi-o.ny OJr~arnizm rannego nie ~ 
namiode. Długo jesz.c.ze dochodziły do rych szalenstwo mm1one1 no•cv me wy- - Więc 1edn.ak postanawiasz 1echać I trafił JUŻ wytr.zymać. . 
mnie od.głosy baiwiących się murzynów, biło najmniejsrzego piętna zmęc,zenia. z nami dalej? - niemal surowo za.pytał Gdy stainęliśmy obok młodzieńca, 
głuchy oidgło:s bębnów i przeraźliwe tre'!' Spoq1rza.łem w tw~rz pr.zechordzącego dowódca. oczy jego zaichod,ziły już m~łą . śmierci. 
l.e pis1zozałek. "'re·s1zcie tunąłem. obok mnie k.aipitana: zauważyłem, że jeist Tamten - &czkolwiek widać było, Zdaije się, że w. o5tartnie,j chwili umien• 

Ale i te·raiz nie zaznał.em ięszcze spo ona smuł.nra i za.trnska,na. że sprawia mu to ból usiłował przybrać 

1 

ją.cy p~z.n1ał jeszcze swe,l!o sta.rsize•go i>rzy 
ko.ju. Sniły mi się war:koty propelerów - Mam zmairtwieniel _ odparł na swohodną pozę człowieka zdro1wego. jadela i opiekuna. Usit.a ieito zad.rżały, 
włoskich samolotów, cza:ma tłuszcza mOlje z.aipytanie - w czasie bombardo- - A cóżeś chciał? - odparł WyZY· 1 jaJkg,dyby chciał C·OŚ P10Wiedizieć - po
murzyńska w tańcu, psy walczą.ce o ko- wania nas przez samoiotv włos,4ie, po- wa;ją.co. - Wv idziecie n·a linię boju, a , czem westchnął ciężko i skonał. 
ści pomoirdowainych J)1'Zez sfanatyzowa- nieśliśmy - j.ak panu wiaidomo - pe- ją mam dusić się tutaj w lepiance razem I W posęp·nem milczeniu staliśmy obok 
ny tłum zdra.iców„„. i czarne oczy tan- wne straty. Czterech ciężej rannych po z dziećmi i kobietami? Dop6ki p<>traJię trupa umairłe~o młodzieńc.a. Kapitan spo 
cetr1ki..„ sfanorwiłem po,zosrlawić tutai we wiosce siedzieć na wielbłądzie i utrzymać re· I i!Iądał długo w jego zmienioną twaiiiz. 

Dqipiero nad ranem udało mi się za- pod opieką kobiet. Pozo,Sitali r•anni mo· wolwer w sfarści, nie mam zamiaru Wfl' Wirie.sizde stłumionym J!ł-0seim powie-
paść w twardy, niemal kamienny sen. gą jechać ra'.zem z odd.ziałem, albowiem cofać się z oddziału! . . diział: . . 

Le.cz zaru poitem uczułem, że ktoś stMł ich nie jest znów taik ~'.rożny. Nie Kaipita.n chciał mu odpowiedzieć co.śl - Często przvieżdżałem do domu 
porwał mnie z.a raniię ·i potrząsnął gwał wiem tylko, co zrobić z Ka:sibe.m 7 · I bat1dz.o os.tre~o. Pohamował się jedn.ak, je~o rodziców tam w J!óraich p0td Ą.nka
townie. KaiSib bvł n1aijmłods;zym oficer·em sizwa spo11rzawsizy w rozpłomienione ekstuą ber. On był ie·s.zcze ma:lcem a ja już mło 

Obda:rzooy tą :Zoł.niersiką czujno1ścią, df':onu. Mói;tł mieć moie siedemnaście i gorączką oczy swego młodejfo priyja-1 dzie6cem, oficerem l!wardji cesarskiej. 
jaika ·natychtniaisrt po zbudzeniu się każe lat. Był syn,em 1?-~dzo z~mo,żn.e~o i wpły c!ela. Machnął więc tylko ręką i uda,ł \Wiem, .że imp?.now~łe.m 11:~ i że miał 
widizieć wszystko we własdwem świe- wowego włiaśc1ciela .zi~mSlkiego spod się na ozoło szwadronu. dla mme podziw. Kiedy szhsmy na polo 
tle, moim.enta/tnie zerwałem się. Ankoiber. , · Na piaszczystą dro1gę, pl"!Zez którą wanie oo. podążał za mną iaik wie,my 

Oboik mnie s.tał dowódca sizwadronu - Przyjaźnię się z je~o rodzicami, jechaliśmy, wyle~ła J{romada kobiet, 1 pies„„ Szydziłem ~ nieJ!o i z jego sen-
mehairys,ów jruż zupełnie itotowy do którzy są moimi sąsia·drumi, albowiem po szcze·rząc do nas zęby i machaiąc ręka-1 tymentu, ale w J!łębi duszv ko·chałem go 
dr-01gi. chodzę z ty.eh samych shron„„ Kasib zo· i· mi. jak mło1d,s.zeJ!o brata„.„ A kie,dy wybu-

- Kaipitanie! - rzekł króbko - za stał mi oddany w s.zczeJ!ólną opiekę Jechaliśmy naprzód ube,z.pieczonym chła wojna, powiedz~ał d,o mnie: „Weź 
pairę miniUt ordcLział naSiz wyrusza dalej: prizeiz matke, która ubóstwia · swe.go ie- szykiem bo.jowym - a na końcu oddzia-1 mnie ze sobą, tak iak brałeś mnie ze so
pt10•S1Zę si~ śp.ieszyćl . . . . dyn.alka. . Z.resztą nie.; ~~iwię się, .hol łu wraz z o~cLziałkiem. jucznych z.w~e- i b~ n11; pqlo~·ania; ~ęde ci ~owarzy~ył 

· Ubr,a.me się, umycie 1 ogolenie było f chłoipilk 1est r·zeczywisc1e bard,zo miły l'ząt, szedł wielbłąd, ntosący na swoim i Wiernie Jak pies' • Wvś·m1ałeim się z 
u mnie tylko kwe.stią chwilki. . . , i i·a s,am jesrtem szcze.rze do nie.go przy- J!rzbiecie ciężko ranne~o podpor-ucznika i' niego, rule wziąłem j!o ze s·()bą„„ Ni~dy 

Zapinając oistatnie guziki, wyszedłem wiązany - tłumaczył kapitan. Kasiba. ; mu o tern nie mówiłem. ale kiedy sipo· 
z n·amfotu, który natychmiaist poitem I Urwał iarki;tdyby zawstydził się ciep· Jadący obok mnie kapitan kilka ra- ~lądałem z po~ar-dą w oblicze śmierci w 
diwai czar.ni poc·zęli zwijać ze zwi·nnością 

1 
leisizej nutki, jaka zadrl!a.ła w jego gło- 1 zy za.czynał rorzmowe na ten temat: I gr.adzie kul, jedne.~o tylko .się ba.łe.m: 

małp. , . . . : sie, poic.zem mówił . cl.ale.i:. . - Nie :vietn, czy postąpi;łem. słusz- 1 że .ie dna z nich D;lO•:be trafić v;e wierne, 
Szw<l!drnn stał rzec;z:ywiście 1uż go.to• 

1
. - P.rzedwczo1ra1 Kas1b z.ostał ranny 1· me, poizworhwsizy mu na ud.ante Mę z na gorac.e serce Ka1S1ba„.„ I trafiła go!„. 

wy do ma-rszu„ Czarni jeźdźcy ra,z jesz-. odłamkiem eksplodującej bomby lotni- mi w dalsizy marsz?.„. Ale czyż mo.głem Kiedy w go.clzinę potem, zostawiw· 
cze . pod czujnem okiem podoficerów .

1
. czej w pierś. Nie mam p0ijęda, czy żela- 1 mu te.J!o zabronić, skot>o Kaisib ta.k go- szy za sobą małą moi,!iłę, oddizia•ł n·CIS'Z 

sprawdzali popręi:!i. zo oparło sie o żehra, ~zv też przebiło, rą.co ,r\vie się do boju? rnsizył dalej, ka'Pitan wysunął się samot-
Patrząc na ich żołnie,rskie pos·f.a,cie i '. nłttco. Gdyby zdaTzyło sie to o.sta.tnie,l POlk,aizało sie jednak że komendanl nie na czoło s.zwadr.onu. Mo1że nie chciał 

ma;rsoiwe twar1ze, ani bvś nie domyślił dalsze w1le,czenie ze soba Ka.siba musia- nie o·os.tą,pił dobrze. I ażeby żołnierrze widzieli ł~y, jarkie cis
sie, że to st\ ci sarni ludzie, któr1zy przed I loby się · zakończyć je~o śmiercią, gdyz Właśnie zatrzymywaliśmy się n.a po, nęły mu si~ do taik g.roinych zaizwyczaj 
kilkoma godzinami, pija.ni miodem i mu• · wymag.a on ciszy i spokojnego J.eczenia. łudniowy ódipoic,zynek, i!dv od skony oczu. 
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:~~:!;~;~!;~~rz~~zf~k~ut CY GANIE WYBIERAJA KR OLA 
Ogr:m~~:t:~ż=:~!!!~:~ w za- Wielk\ se.im cygański pod Kołomyją. - Kwiek 

kresie oduony pracy - powołanie asy- ma poważnego konkurenta 
stentów inspekcyjnych - będzie już w 
najbliższym czasie zrealizowane w prak Kołomyja, 13 listopada. 

1 
cygański Bazyli Kwiek I. Ma on mo1.· 1 wisie państwo Qygańskle, któreby PJ-

tyce. W bieicym tygodniu odbvwa się w, n ego kontrkandydata w osobie Marla· łączyło wszystkie cygańskie ludy w je 
Trzecie skolei rozporządzenie mini- Żabiem niedaleko Kolomvi wielki I na Laubnera. den zwarty na.ród. Z .zadania tego lllC 

stra ?'Pie~i społecznej w tej sprawie po- „seJm cygański:'. . I Kwiek 1 zawiódł bowiem zupełnie wyw!ąz~ł się. . , _ 
wołuie pierwszych 16-tu a·systentów: w Na malown!czych potonmach po· nadzieje swoicti poddanvch. ,Wyrnkła z tego powodu meoo~uła1-
Warszawie (4), Lodzi (4) Za!!łębiu Dą- wstał olbrzymi obóz, w którvm obra· ~ · · nosć króla Kwieka I, wykorzvstuJe je· 
browskiem (2), Białymstoku (1) Krako- , duje kilka tysięcy cyganów z całej Pol j Na ostatnim kongresie cygańskim go groźny kontrkandvdat do krótc1A. • 
wie (1), Lwowie (1), Katowicach (1) Po- i ski. Przedmiotem obrad jest wybór przyrzekł na wypadek swego wybo1·u, ski ej korony - Laubner. _ 
znani~ ~1), Wilnie (1). Zapzną o?i ~zę- l noweg~ król~ .c~ganów w Polsce. int.er'\"eni.ować u r~ą.dów oaństw euru-1 Obra.dy sejmu. cygański ei?? stoią poń 
dowac 1uż zapewne w ciągu hstopada NaJPowazrne1szym kandydatem na I peJsk1ch Jak równtez I w Lidze Naro- znakiem burzhwych scysyJ. 
przy odnośnych inspektoratach pracy, a to stanowisko jest dotychczasowy kr61 dów w Genewie, aby stworzono nleza-

:łł$fi;;;;~~J:::;;;;:; Spory spadkobierców Teodora Sztekkera 
·okresie obecnego długotrwałego kryzysu p ' • t . k " d 
i bezro?ocia. B;aik pracy, stałe obniżanie _ OWaSnlOne S ro ny Wnoszą S argl Są O We 
zairobkow, zwiększony o!!ólny wyzysk I . . . . . 
praicy, osłabienie działalności i wpływów W~rszaw:a, 1~ hstopada.

1 
Z?nte ~ztekkera ~ pan.1 Jadwidze z To- tern ra~hunek firmy pogrzebowej no. 

z·wiązków zawodowych, sta1Dowi dogodne Sąd warsz~ws~t będzie r:iiał wkrótce b1aszkow Sztekkero'\"eJ. . wspomrnaną kwotę. 
podłoże do łamania ustawodawstwa pra- do rozpatrzema ciekawy spor. Do sądu wpływaJą stale skargi wno- Obecnie wpfynęla druga skarga, pod-
cy w najrozmaitszy sposób. Jak wiadomo, po zmarłym atle~ie, j s~one to przez jedną, to przez drugą ko- Pl,sana przez matkę .P· Jad~~gi z _TobhlS7 

To też jasnem się stało dla ws.zyst- ś. p. Teodorze Sztekkerze, pozostał w1ęk b1etę. · kow SztekkeroweJ. Tesc1owa atlety 
kich, że koniec~nem iest obecnie wzmoc szy mająte~ ~iemski. Spadkobiercami ie- ! Ostatnio Ja~wiga z Tobiaszków twierdzi, że to ona wlaśn!e. wył.ożyła te 
nie.nie działalności inspekcji pracy i po- go są dz1ec1 Sztekkera, pochodzące z! Sztekkerowa wmosła do sądu skargi;, sumę na koszta pogrzebu 1 Jej winna być 
głębienie ochrony pracy. małżeństwa atlety z p. Wandą Melcer- domagając się od p. Wandy Melccr- przysądzona wspomniana kwota. Adwo„ 

Można tu było zaistosować dwie me- .Rutkowską. Jako opiekunka, p. Wanda Sztekkerowej zwrotu 1500 zł. wyłożo- kat występujący ze strony pozwanej do· 
tody. Melcer-Rutkowska-Sztekkerowa zarzą- nych tytułem koszt~w pogrzebu zmarłe- wodzi, że suma 1500 zł. musiała by~ wy. 

Jedna _ to rozszerzenie właściwych dza majątkiem i wypraca rentę drugiej go atlety. Powódka nrzedstawiła przy- pf~coną tylko jed~n raz a zatem żona i 
kaidr inst>ekcji pracy, zwięks.zenie ilości tesctowa po atlecie muszą się z,decydo-
etatów in&pekcyjnych. DruJ!a, to wpro- p 96 k • t , wać, która z nich ma otrzymać tę sumę. 
waidzenie do. inspekcii pracy czynnika no ro ces o om u n Is o w Sprawę tę wyśwetli sędzia śledczy. 
wego, czynnika SJ?Ołeczne~o - asysten-, 
tów inspekcyjnych. . rozpoczął się w t.odzi w dniu dzisiejszym R b t I b 5 1 t 

Asystenci - iaik wiadomo, rekruto- Lód, 13 J' t d I,; . . ' 0 0 R CY WO eC W ę i 
C~"ownać 51.ikęo'wbędumą zvspołn!,6dhrokbot,tnikópw i P

0
ra- (gr) W dniu dzisiejs~~m ~\~~~i:·o- ,1 --r

11

N~\twie oskarżonych zasiadło w Niepodległości , 
-„ Ie • orzy rac wa k · - d · d · · · · 5 bit li conajmniej 5 lat w danym zawodzie i 2 ręgowym ro~poczyna się se_nsacymy .mu ~1s1~Jszym m .• mn. wy ~ych Akademjn W sati Gayera 

lata na dan obsz B d t . 1 proces komumstyczny. Na ławie oskar- ,przywodcow komumstycznych, miano- . . 
d . • ym d karze. ę ą J.więc u żonych zasiądzie 36 osób. Wszyscy pod- wicie: Teodor Kamiński, b. posterunko- W n.1cdz1elę, dn. 10 b. m. odbył~ sie 
l zde •. z.kaiący os r!181e .stosu od pr~JI' sądni zaaresztowani zostali w dniu 1 I \\' Y P. P. na Kresach, Laib Jasek Lange w god'zmach rannych, przy wypełmonej 
u bz1:•. tórzy wys.z 1 sadi ze ~r b owds. ~ maja r. b. w czasie obchodu święta ro- I f Pomorska 55), Stanisław Moniuszko po brzegi sali Oayera uroczysta aka· 

i ~o o i~1czJg.o, .a ~ięc o buwaqą ar zieJ botpicz.ego. ' I i~łowiańska 17), Srul Josek WaJnszt9k demja, zorganizowana przez Narodowe 
ę<ł.posre nie 1eg. potrze .Y· ~ I · Jest to "1uż drugi podobny proces, (f!ac Wolności 10) i Sura Roienstein· l<!uby Robotn~cze. . 

W trudnych 1 skompjłikowanych sto; }tr~Yi µjętych VJ dni\.1, 1 mąia komunistów (Sródmiejska 8). Po otwarci~ akademJl JJ.I~ez sen. A!· 
Sttl;lka.ch -pracy r-a.w-1-as~ zaA na Ue-~a---11iodzielono na kilka grup, przyczem część I Proces budzi w mieście duże zainte- gAjera, WY:g.tos1ł okolicznos;1o~ą, --~tuz-
os~rzonych na&lcutek kry~ysu anta~omz-1 oskarżonych skazana została przed kilku resowanie. szą prelekcJę poseł Budzynsln, witany 
mow społecznych, robotnik prędzeJ zau- . owacyjnie przez zebranych. 
ia, {>rędzej powie prawdę as:tstentowi, Pogon' za . szopenfeldz'1arką'' Poseł Budzyński podkreślił znacze-pochod~acemu z te~ S>amejfo, co ! on, nie świąt narodowych, a święta Niepo-
środow1ska. 9 9 dleglości przedewszystklem. 

Asystent inspekcyjny nie będzie roz- na placu Boernera.-Została schwytana i aresztowana W dniu tym, rozpamiętywując prze-
w~ązywać, iak inż".'nie:-fachowie;c, skom Łódź, 13 listopada. chwili u'patrzyła sobie ofiarę w osobie sztość, k~żdy ~wi~domy obywatel musi 
p~1kow~nych techmczn!e za~a~meń be~- (gr) Na placu Boernera powstał w I Augusty ferłngowej (Al. l-go Maja 34) wytyczyc sobie <lro&:ę na przyszłość, 
p!eczenst:va . pr acy, nie będ~ie prawni- duiu wczorajszym wielki zamęt. Jakaś li z wielką wprawą „operowała" przy jej ~N~orują~ się na ludziach wi~lk!c~ swo 
~i?m, wmka1ąc~m we w.szelkie ~ubtdno prz~zwoicie ubrana niewiasta biegła .za js:ikiewce. Feringowa jednak miała się na lCJ epo~i, lub samemu promummJąc na 
sci .ustaw, .h~dzie na~omiast swo1e~o ro- inną kobietą i rozpaczliwie wzywała po- baczności i nagle spostrzegła, że jakaś otoczenie. . . . 
~ai)u specJalistą, znaJącym. znaczrue gł': mocy przechodniów. Kilku mężczyzn rzu 1 kobieta przecina paski jej sakiewki. Po przemówiemi: nastąpiła część ar-
bi~J pnktrczne ~gadnierua pracy, . mz cito się w pogoń i po krótkim czasie uję-1 Poszkodowana wszczęła alarm. tystyc~na, w któreJ występował chór 
w1eAlu l~dz1t z :vvzs.rzkem. wyks~tałcebmdex:i· to ściganą niewiastę. Okazało się, iż by- I Złodziejkę, Binerową, odprowadzono plrzy ZJhednSoczho~bylch ~aGkłahdach .frzkemy· 

s1'.~~.en · ~nsi;>e CYJnv me ę zie ła nią znana policji „szopenfeldzłarka" 110 komisariatu P. P„ poczem skale!, po s owyc " c et , e.r 1 ro man. • 5 rzy-
urzę?mkie!ll w śc~~łem tej!o sło;~a zna- Irena Biner, zam. przy ul. Zgierskie) 15. 'przesłuchaniu, przesłano ją do dyspozy- p~k S~v._rertner, sp1ewa7zka sohst~a Rew 
c~emu, ~1e ~~1e „urzędował • załat- Binerowa grasowała od dłuższego lcii władz sądowych. 7:na 1:1S1ecka. oraz orkiestra s.~raz;y Po-
wiał „pap1erkow • JeiJ!o rola - to po· L.zasu na placu Boernera. W pewnej zarneJ przy fabryce „L. Gayer . 
moc inspektorowi pracy: wizytowanie 

;~:!~d:;a~~:d~:v::~~i~ p;~i:::; UliGzna tranzakcja złotem i dolarami 
inspektora. A choć asystent s·aan me bę- • • • • • • 
dzie wydawał ziarzą.dzeń, zanotuje jed-' czyh 6 miesięcy w1ęzien1a za 5 dolarów 
n:m wszelki~ uchy~ienia_. przyjmie ~s,zetJ · Lódź, 13 listopada. I prośbą o oddanie pieniędzy, a gdy ten 
kie zgłosz~nlł!- i ~azalenta pr~co:wn1ko'Y• (gr) Znany na odcinku ul. Piotrkow- odmówił mu kategorycznie, zażąidat in~ 
przedstawi 1e inspektor0W1 1 będz~e skiej od Południowej do Cegielnianej dy-I terwencji policji. 
współdziałać w ich załatwieniu. skonter p·rywatny i giełdziarz, Leon Kantorowicza zrewidowano i znale-

Przy wywoływllliliu asystentów in- K antorowicz spotkał swego znajomego, z10no przy nim brakujące Zabtudowskie
spekcyinych, brane będą pod uwagę opi- Gerszona Zabłudowskiego, który prag- mu pieniądze. 
nje związków zawodowych, będą więc nąt zamienić złote na złote dolary. Pociągnięty do odpowiedzialności 
oni re1prez.enitować wewnątrz inspekcji Tranzakcja dokonana była na ulicy. karnej Kantorowicz tłomaczył się przed 
pracy nie formalnie wprawdzie, ale f.ak- !<iedy Zabłudowski oddalił się po otrzy-

1 

sqdem, że nie wiedział, iż wręczył kli-
tycznie świat pracy i jeJto potm:eby. maniu pieniędzy od giełdziarza, stwier- ientowi mniejszą kwotę. 

. diil, iż otrzymał o 5 złotych dolarów I Sąd skazał podsądnego na 6 miesię· 
DZIEN ROLNIKA NA WYSTAWIE „OPIE- mniej, aniżeli mu się należało. Poszko- I cy więzienia. 

• KA NAD DZIECKIEM" dowany zwrócił się do Kantorowicza z 

Dmuchawki w zakładach 
fryzjerskich 

Lódź, 13 listooada. 
(k) Nowe rozporządzenie o przepi

sach sanitarnych dla zakładów fryzjer
skich wprowadza m. ln. zakaz wydmu· 
chlwania włosów z za kołnierza obsłu· 
giwanych klłlentów. 

W związku z tern w wielu zakładach 
fryzjerskich w Łodzi zainstalowano w 
ostatnich dniach specjalne dmuchawki, 
przypominające gumowe pitki. używa
ne dla małych dzieci w celach lecwi· 
czych. 

Dmuchawki te będą musiatv nabyć 
wszystkie fryzjernie. Wystawa „Opieka nad dzieckiem ł mło-

~l~~~ ~es~~g:is/ę ~iclki~;~~i~~~ees~~~= Pracownicy introligatorscy zastrajkowali Czworaczki urodziły s~~ 
niem ze względu na dużą frekwencję zwie- - - M ł I dzających zostanie przedłużona do dnia 17 ZdłoswlB żqdanio podwuaki płac w i1 opo sce 
b.m. włącznie .. Dnia 1ą bm. odbędzie się. n.a Łódź, 13 listooada. 1 introligatorskich wybuchł stralk. W kił· Poruszenie w osadzie wiej• 
wł'stawle „Dzień rolmka i gospodyń wi~.i- (k) W łódzkich zakładach introliga-1 ku zakładach pracownicy przvstąplll sklej pod Rymanowem sk1ch". Wygłoszone zostaną odczyty dmu . h · I d • · .,.µ 
temu poświęcone. Pierwszy odczyt n. t. torsktch. wybuc ł ostatmo zatarg na te o okupacji. „ . · • Rymanów, 13 aistopada. 
tligjeniczna produkcja mleka" wygłosi dn. ekonom1cznem. · ' Ogółem do akcJI straJkowel przy- Mies.zkanka wsi Lubatów, Marjanna 'is bm. dr. Irena Lipska o 'godz. 16. Tegoż Pracownicy domagali sie podwyżki stąpiło 400 pracowników introligator„ Pazurek powiła oneJidaj czworaczki. -:-

dnia o godz. 16,30 dr. T. Zatęski z Łodzi płac, stojących na bardzo niskim pozio- sklch, którzy za pośrednictwem swego Matka i maleństwo czuję się dobrze. 
mówić będzie n. t. ::Choroby zakaźn~. sze: mie. Pozatem zglosili żądanie orzestrzt! zw·1ązku zwrócili się do inspekcji pra- Zaa:naczyć należy, że Pazurkowie 
rzo~e prze~ ml_eko . \\'.Ystawę zw1edzac gania ustawy o czasie pracy, zdyż <;ą I cy, . prosząc o zwołanie wsoólnei kon- mają już troje dzied i nadspodziewanie 
moz~a codziennie w godzmach od 9 rano do zat rudniani po kilkanaście godzin IJa do-I fercncii celem zlikwidowania zatargu wielki pr.zyrost rodziny, spo·„odował u 9 wieczorem.. Wstęp 25 groszy dla osób b . j K ~ · · · '. •• 
starszych, 15 gr. dla mlodzicży i 5 gr. dla: ę. . . . , . i • • Oinerenc:1a ta odbedzte s!e. W mtJ- nich zroizumiałe tarapaty finansowe. 
wycie:.:zek szkolnych zbiorowych. Wysta-1 . Pon~e~az ządan. t:ych o:acodawc~ : bhzszych dmach w okresrnwei inspekc.li Dom. Pazur~ów odwiedzają tłumnie 
wę Z\"icdziło dotychczas przeszlo 20 tyslę- me chc1elt uwzględmć, w dnm wczoraJ- 1 priicy. okolłczn1 wieśniacy, wśród których czW<> 
cy osób. szym we wszystkich niemal zakładach raczki :wzbudziły_ :wielką. sensację •. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. rekorda

w_e „To więcej , niż miłość" po cenach zrzesze
mowych. 

W czwartek o godz. 7.30 wiecz. również po 
cenach zrzesżeniowych - kapitalna sztuka Hof
manstahla „Kaildy człowiek". 

Odznaczenia dla · robotników łódzkich 
P .. wojewoda Hauke~Nowak udekorował zasłużonych na . polu pracy społecznej. 

Dyplomy zostały nadane przez ~ana ministra przemysłu i handlu 
l.ÓDZKIE TEATRY POPULARNE. (v)Rok rocznie w dniu 11 listopada, Iw zakładach Schei~ler~ i .Grohm3:na; Franci~ze~ szy~ski z _firmy Adolf D.aubc, .J.uliall; Kurzaw~i 

(O d 18) w rocznicę od k . N' dl ł .. I Klinger, Jakób Chudz1clo, Kazimierz Lewicki, z firmy B1derman, Lu.dvr.k We:,emme; z t Sil-
. . gro owa . • zys ama 1ep? eg.osc1 !Ludwik Wołczyński Jan Makowski, Władysław berstein, Stanisł;;w Lcgcndczyk z f. Buhle, 

. ~ srodę, dnia_ 13-go, w czwa_rtek_. dn. 14-1!.o Polski,. wręc~ane są o~znaczerna działa: Kowalski, Tomasz' Skrubo~kie'Yicz! Józef, Mil: Edwar~ Ratlk? z firmy Eisenb1.a:in. Józef ~r~· 
~i: l~itek,, <ln 15 go~· m.: codziennie r godzi- czom 1 ludz10m zasłuzonym za zasługi 1czarek, Aleksander Józko"."1ec I Jozef <;Jorec~ kowsk1 z f .. Emil Haebler, Wo1c1ech. Koło-lz1e!
t I ·w rtf{' otelkt aT "'.;edeńska w -eh ak- położone na polu pracy SPvłecznej gos- z zakładów I. K. Poznańs~1 .. Wal~nty, Wierucki, czrk. z f S~1ller i B!elszowsk:1 Fran~!~z:ek ChC?J· 
ac 1 

• 
0 0 

" Y 0 Y • podarcze · l b d . ' I Stefan Kamiński, Anrlrzei Bmas 1 Joz~ .Kacz· nl.\11k1, Brnnislawa Lange, Fc.h~s , Bo•~1uskl z f!r· 
J, u. ~awo oweJ. . I kowski - zatrudnieni w zakładach L. Geyera. my \Vidz. Manufaktura; WOJCICC l V/rona z hr-

• .A • W ~o~m b1czącym znaczni1 hcz1.1ę oJ- KBfol Sima, prac, w firmie ~aro! S~einert,. da- my. Garnpc i Albrech~, Stv"}sła;1. '.cśui<?~ski 
ll!'P1'~~"1Eł~11~4't::........W ~t znaczen I dyplomow honorowych; nada-, Jej odznnezeni z~stali:: Ludw~k Da~1el z 1~.rmy ! z fmi;y„ Ryc~1ter, Stan sław J\'1"·c·n :>k 7 ftr~y 

- L "6t!:...~~ nych przez p. ministra przemysłu i han-' Ro.zenblat, Stam.sław Dębski z fi~my St~ld:, 1„B.oru.a I ~g·erz; ~oman G~lnn! .z I. „B;ura I 

~- . dlu otrzymali robotn;c l 'd c R b t-. Konstanty Bloch I Karol Aug_ust Zaidel z f.1rmy I Z~1erz: l\lhchal B1goszcwsk1 z firmy Zgierska 
'1;. (ii • ' • • • Y . O Z y. O O , Schweikert: Jan Bruk z f. Kmdermana: Michał! Manufaktura. 

~,.............,. ~!CY otrzymah odznaczema Z .rąk p, W~- 1 Jurczak z Ł. Fabr. Nici; Robert Rozt;nt~I z fr: 1

1 

Za pncę organizacyjn<t dla c'obra i rozwoju 
Jewody Hauke-Nowaka w sah recepcyJ-: my Hirszbeg i Birnb~um; Józef Dw:·ciel~WS~I izcm!csła oclznaczen; zost;ili P""Z~Z p. m'nistra 

?. 13 _L_ISTOPAD 1~35 R. . . nej urzędu wo.iewódzkie[O w Łodzi. Od- z firmy Alla-rt, ,.Jan Wy~małl'k ~ f. B11rc!1lsk:; przemysłu i handlu dy;:ilome'T\i i 7ctonami: Sta· 
1 ~n~k d~ISteJSZy zapowiada s•ę dobrze I znaczeni zostali. c Józef Ka5zczyk z f. Karol Hoffnch'.n, Ro?-;'i 1 1'~ r.ifław -~~opc7-yilski, prezes Tzby Rremie<lniczej, 

przymeste mile wzruszenie :Jraz powodzen:e J' f F J: f J ak W 1 t p t Borowske. z firmy K'n<lermann, Józef Rosms!u I Afoksv'lt'er Lejł:.uś, Adom J:i-id;. Józef Hane· 
we. "".szystk·ch nowych poczynaniach, Do godz, k kle M'rhnt, ,oze 'akszM. h 1 a/n·~ ok~-,:>: firmy Leonard, Stanidaw S>:alrniiski z firmy man Abram Gelas5('U. Bern1{ K:i::i:':l

0 '?>skl. Kon· 
9-eJ, i est odpowiedni czas do załatwiania ;nte-1 J ~w~ Ol 'k' a . „aTsi " .re t .1 aW o;w.s t L;indau i Weile, Józef Bui.!l'jski z f. Hir~7.bcrfl; i.bn~v P:-wfowski. Al};f\~ 1\:•1·lno'vic:>:. F,·anci· 
resow P_ieniężnych i szukania zarobku. Następ- I Mo;~k An::~cHajd:kaszWł:J t:.aa~ 80°i!~~~ck i Wi\c;;yl1~ki: . Frimciszck F;!i;-c:wk z f. r~. Ei5~~,. I :;zek 'r·"hnwsld, Józef Pkifer i J;n Karol Da· 
ne godz:ny do południa sprzyjaią sztuce i tech Stanisiaw Chruścielsk· ' Y t d . : Marjanna Skliba z I. KHn;!e i Szultz, Jozcf Du- · widczyński. 
nice i przyniosą niezwykle idee" ; ~omysly. Nie I l - wszyscy za ru mem 

~~t:;Eii~b~ł:la~~~ffa{~°l~~:~:~~~~:~t ~~\~::~~·,Ro· b"ł"i"y w m~ini"t· tRr~1·,11'11 . .r·i onh>~i SDDłBCZQB·I , 
dla spr a w miłosnych I przyjaznych. M:ędzy u ~ m {lu !! ~~~I Ił \:<l:!J fłl m ~ \Jliil ~ 111 n '....' . 
godz. 12-tą a godz. 15-tą należy wystrzegac ~ię j L. . • • 

przedsię~zięć mający~h związ~k z wod,1, elt;k- Prośba o utv1orzenie S;ądu · Pracy w Pabja'ruiC3Cn I o przeruesJea 
trotechniką 1 metalam1. Oczekui:i nas także roż- 1 · !h • • 

ne ~zy~any ze_ strony prze!ożony:::h i n'eporo-~ !l"?~e tam 15 obwodM insoe~CjS pracy 
zum1enia z kobietami. Po godz. 15-ej panuje lep • • 
szy nastr~j, odczuwamy wzrost energii i zain- Łódź, 13 listooada. cnie w Łodzi. l „ Ggyby n~t~n:iast. 15 obwód. in.spek-
teresowan:a sprawami siiolecz~::m: i życiem to- (k). _ Dziś w godzinach rannych do Przemysłowcy w Zgierzu. Zduńskiej en. pracy .m1esc1t s1e w P<1b1anicach, 
warzyskiem. Od godz. 16-ei do godz. 19-ej ozta . . . . . . z l 'td · h o c "S 1nspektor pracy bedąc Ha 
łają pomyślne wpływy dla zdrowia: 0 tej porze m1msterstwa opieki spoteczne1 udała Woli Pabianicach e owie 1 • me o- w w z„ · ' · · 
d.obrze ie.st rozpoczynać kurację i poddawać ł się delegacja klasow~ch zwiazków w noruJą urn.owy zbimowej i nie p"rze- 1 miejscu, mógłby szybko interwenjo· 

się operaCJom. Godz. 20-ta sprzyja poetom 1 Łodzi celem przedstawienia głównemu strzegają ustawy o czasie vracv. wsku- 1 wać w. zatarg~ch, .. 
wynalazkom. Wieczór zapow'ada się ~orzej, · kt · · . Kl tt : , tek czego dochodzi do czestvch zatar- i' D\D.,ego tez przedstaw1c1ele klaso-
przyniesie różne rozczarowania, przykro3ci i mspe orowi pracy, mz. 0 owi, sze- h · I , t"' b d i 
straty. regu postulatów, dotyczących bolączek gów I wyc związ rn'': pr~s"" e a p. nz. 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, 7.y- robotników łódzkiich. i ZatarO'i nie mo~ą bvć załatwiane: Klotta_ o przemesien!e 1~ obwodu In· 

we, o bogatem życiu int~lektualnem, posiada Przedewszystkiem poruszona będzie szybko gdyż do miejscov,rości tych in-. spekc:i pracy do Pab!anic t o, za_li~zenle 
smak artystyczny, pracowite, oszcz~dne, rnmo- • • • d k ' b dk • · do te~o okre-.~u Zelowa, Zdunsk1e1 Wo· 
dzielne, energiczne, lubi rozrywki i zab:1wv. sprawa utworzenia w Pab1amcacb Są u I spe t.or pracy przy ywa rza o I me ' r z ..... ·erza SięracJza itd 

I Pracy i przeniesienia tam 15 obwodu 1 tna czasu na skontrolowanie odoowied- 1• ·:.1 
• ' " • ~ • • 

ZABAWA JAKICH MAŁOt I inspekcji pracy, która znaiduie się obc- 1 niei ilofci zakładów przemvstowvch. . Robotrncy z tysh mieisc~w_osci, skar-
Kto nie widział jeszcze obecnego programu . ffRVKbiiW i!MMJW&@'S ".:t'&i& IOlii!""!HS!it!!iiii>Sfo&UiiMłiUitiliR.tNZU!ii•l"łlł Zą~y pracodawcow O rÓZ~IC~ do sta-

ar>tystycznego w ,,Tabarmie" musi się pośpie- wek, o urlopy, odszkodowama 1to. spra· 

s~yć, bo 1;1ojutrze odbędzie ~ię premjera i artyś- Mozll'I ~ zabraknąc' w todz~· my&ił I~ wy.swe muszą kkroww; do sadu grodz-
CI wystąpi_ą V: n~wym re.p~r.uarze. ~ · . · · · · U~ U Ide"o którv nfo może wskutek nawału 

„Gwozdz1em'. wystę1)ow artystycznych są - · · 3 
' • • • ł ·Ć 

produkcje fenomenalnego duetu angielskiego • ' 1 • pracy Szybko I nakz.vde za atw1 łCłt 
Overbur)'.. Du~t. ten twor~ą ojciec i syn, dwaj Pracownicy mydła~sey za~łratl~o.wąh . - µi.etensyl. --, . . .. 

bdą~1'ąn,1t arty~ql; występuiący w ta11ecz.uo-alf.ro- {lt) WczoraVWYbttcli1 W Łótlzi Sfratk~' Akcją strajkową objęte ·2b"Stl!ly j -~Wooct teg-o delegacJa zw1azków kr~u 
atyczno-muzycznym reperfoarze. . , . . I . . . · · · . . h . · ~ b d · 

Póza nimi w wystęnach udział biorą: znany [Obotmkow, zatr.udnrnnyc_h w orzem:y· 1. wszystkie mydlnrme w Łodz..t. a m1at:•,- SR~~yc pro~~ .... . e zie . 
i dosoko·nały duet Le~andowskich, . popisujący sle mydlarskim, który ob1at• wszysttne·: wicie: Kantora {Zachodnia 39)." Pttłtsa ! I lJ 

1.'nb~orzenfe W Pabianicach Sądu 
się w ~ańc1;1 a~roba!ycznym or~z trzy świetne mydlarnie w naszem mieście. {Drewnowska -7), Rubina {O~rodowa 9) Pracy dla wyzeJ wspomnianvch miei-
tancer.ki s~ltstk1: Kohn, Lesz~o I Aga .Renee. I Robotnicy zgłosi!i ostatnio żądania Pol1iewa:ż na ~:v·nku łódzkim jest 1· scowosci. 

Do tanca przygrywa orkiestra Wemro(a. . . „ • . . . 
Smakosze znajdują tu wy;kwintną kuchnię . podwyzki płac, na co pracodawcy od- mały stosunkowo zapas mvdła. nal~zy Pozatem omów1ont.: zostana n.: dzt-

i .najlcps.ze .. g~tunki trunków i win, w kt6re piw- li powiedzeili odmownie. Wczorai wobecLsJę liczyć z brakiem tego nieodzown1:'go . ~icjszej ko11ierencii aktualne spr:iw)". 

mceDsą.,obtici~ zdaopatdrzbon<le" . f 'f ł stanowczej odpowiedzi odbvło się ogól-tm·tykułt. I, w razie gdyby straik nie zu- związane z ostatnim zatandem \V prz1::-
z1s, w sro ę, <> ę zie się ni z pe nym I b . kt, t . ł 'bi". b - d • b ł'k 'd ' 'l bk 

programem artystycznym 0 godz. s.15 po poł., 1 ne ze rarne, na · orem. rzucone zos a- sta w· naJ :zSZ!'C . mac z 1 w1 o- , mys e zaro owym. 
a wieczorem dancing. I ło hasło strajku. wany. . I 

IT CE OSTY 
Powieś.ć współczesna 

I dla Krysty żyw il tylko przyjaź11, przy- j nie chce pani, aby jej wymówiono prncę. 
zwyczajenie E\va por.waia go l)d ! to pr.oszę zachowy\vać się inaczej . 

... P!er:"'sz~j chw.ili. Nie pozna.wa! samego I - Dobrze, panie kierowniku - od
s1eb1e. Nigdy .111e był marzycielem. Obec- 1 parła bezdŹ\\·ic;cznie i próbowala się 
nie wszystkie myśli miał przepojone n1a-1 uśmiechnąć, ale na ustach jej zach w ;ał 
1:ze~iami? Ewie. Roił s?bi~ i~h. wspó!nc 1 się tylko wyraz niewypowiedzianej go
zyc1e, pe.ne blasków 1 m1łosc:1. Zrcrn- •ryczy. 
miał dlaczego Ewa uciekła i to dopełni-1 Ktoś poprosil j~ do ·tańca. Prze: chwi 
I ło kresu jego szacunku dla Wilew'>kiej. 11::: srebrzyła się na sali w swej białej 
Nie chciał z nią postąpić, jak z każda in- . sukni, ale doznawała wrażenia. że upad 
ną kobiet~, a wi~~zi.ał, że ze swej S'.r·~ny; nie z nadludzkiego wyczerpania. 

~r~styna_ Witrnanowa . o~uśc la swe~o r stal spędzać noce poza domem i ..::ale napotka Się z wte,kim oporem rudZtCfi\V., Błędnym ·wzrokiem powiodia dor,ko-

~lęza 1 zamieszka/a z przy1acielem -· Wił-,· dnie zostawał w swoich apartamentach Tysiące myśli szumiało mu w gło1.·:ie. lo sali i nagle calem jej ciałem wstrząs

JamO~o~~~'.a~~~gnąc zapomnieć 0 tem, !zu- n~ pięt~ze, pogrążony w ~ziwnej zadu- nagromadzenja przypływu uczucia roz- 'nąl nerwowy dreszcz. Spotkała sit: ;:e 

c:i się w wir zabaw i zawarł znajomość z m1e. W1tman nawet mysleć nie chc:iat sadzało mu piersi. J wzrokiem Ottokara. 
f~rdanserką E':"ą, której ~o!'mga ~aterJa.l-1 o tern, że zmianę w usposobieniu syna Przedewszystkiem postanowił poje- Opuścił swoje miejsce i podążył w h 
n:e. Brat WilJama uda/ się do m1eszb.n1a sprowadziła ucieczka Wilewskiej. chać do Ewy. Dowiedział się już o rrnej-1 kierunku. 
Witmanów i słyszy rozmowę Jttok:ira z T Ott k f J • scu jej pobytu. Należało ją stamtąd wyr - Przepraszam pana - powiedział 
adwokatem Krystianem, który r1ówi o za- ymczasem o ar orma. me 
ginięc : u listu Schurmana. wściekł się na Ewę, nie zastawszy jeJ w w~ć. A_ potem.„. rozmów.ić. się z rodzi1.:a- tancerzo.wi Ewy i bez cereuonji uht ją 

Ewa, pragnąc wyrwać się z uroku, jaki na nią mieszkaniu. w towarzystwie kolegi µo- m1. Wierzył, ze potrafi ich przekot:ać pod ramię. 
wywiera Ottokar, wyjeż·dża do Zakopanego, a szedł do restauracji, pił i rzucał pienią- Kochali go przecież i pragnęli jego szczę Tamten stał chwilę na środku sali 

adZb;:~k~~Yb~:f 2:1~;:~~k~Jie:y dd:kuąd~o~;:ea~ dze na wszystkie strony z całkowitą ścia. Dopomogą mu do rozwodu z Krvs- z otwartemi ustami, poczem zirytowany 
ulicę. ignorancją ich jakgdyby czerpał ztoto tą. przecież ona sama tego żącl:-iła. Nie pobiegł do zarządu ze skargą lI::t Ew~·. 

XII. z nieprzebran~j kopalni. Lecz już o świ- mógł sobie darować, że nie zgodzi! się Ottokar zaprowadził ją do swojego 

W POGONI ZA SZCZĘŚCIEN: cie poczuł niesmak i ogromny brak Ewy. na to odrazu. stolika. 
Witmanowie nie spuszczali 1)czu z sy Uderzył go jeden niezbity pewnik, wtlo- Wstąpiła w niego jakaś niespo~zie- - Przyjechałem, Ewuniu ... 

na. Od biegłych Jetektywów wiedzieli czony w myśl, jak gwóźdź, że koch:.H tę wana tęzyzna ducha, gotowa du naJtFUd 1 Wilewska spuściła. głowę. 

o każdym kroku Ottokara. Ucieczka dumną kobietę. To co na początku 1c.:h niejszych walk. I - Poco, Otto? 
Ewy również nre byla dla nich tajemni- znajomości wydało się zwykłą przy-1. Miłość. ~o Ewy zagarniała wszysti\ie - Po ciebie... Idź natychmiast do 

cą. Znienawidzili ją za to igranie z i.eh jaź~ią i przyz~ycz.ajen~em w chwili roz-1 Jego myślt 1 ~oda wała mo~y. . . , I ga.rd~r~by. i wróć tutaj ubrana. Czy są
jedynakiem, a uczucie syna dla Wiiew- łąki okazało się m1łośc1ą. Postanowił natychmiast Jechac do dz1las, ze zartowałem, mówiąc ci że od
skiej kładli na karb jego fantazji. Nie dzi Porównywał uczucie do Ewy z in- Zakopanego i sprowadzić Ewę do W;u- '. najdę cię wszędzie? Jesteś moja i nie od 

wili się nawet i nie przywiązywali do no nemi sympatjami i coraz bardziej doc.ho- szawy. Nie wyobrażał sobie życia bez darp cię nikomu. Kocham cię, two, ko

wej miłostki syna wielkiej wagi. Wit- d~ił do przekonania, że ~ tym. wypad~~ niej. ' I cham bardzo i nie _bierz tego za ch\vik
mana bardziej niepokoiła inna sprawa .. me mogło być mowy o zadneJ anal0g31. - - - - - - - -- - - -1 wy poryw. ZaufaJ mi... Nie przeczę że 

Kradzież listu, który byt' w posiadaniu Inne kobiety nużyły go szybko i nie li- Sala „Bristolu" rozbrzmiewała gwa- 1 wiele moich fantazji, ' o których sa;1 ..:i 

Krystjana. · Oburz·enie jego, choć może czyl się z niemi. Traktował je tak, jak rem głosów: blyskotliwemi tonami mu-. opowiadałem, może nasuwać bolesne po 

pozorne nie miało granic, że adwokat. zwykłe przygody dnia powszedniego. zyki. Ewa zmęczona tańcem usiadła przy równania, ale to co żywię dla ciebie nie 

długoletni przyjaciel ośmielił się pnsrt- Dla Ewy czuł szacunek i uwielbieme. stoliku. Jej poważna, smutna twarz o tra jest przelotnym kaprysem, przysięgHm. 

dzić Edgara Witmana o kradzież tajcm-. Jej opór i ucieczka pobiły go całkowicie gicznym wyrazie, zrażała żądnych prL v Byłbym podły, gdybym chciał wprowa

niczego listu. Niemniej jednak niepn:rn- i skrystalizowały rosnące w sercu uczu- gód gości. Podszedł do niej kierownik dzić cię w błąd. Zbyt wiele przecier:iia-

ilo go to wszystko. Stracił wiele ze swej cie. • 1-okalu. taś w swem miodem życiu. Chcę ci dać 

dawnej pewności siebie, ale nie dar te- Kochał ją inaczej, niż wszystkie Jo - - Niechże pani przestanie z tem hu . trochę szczęścia, Ewo i sam ::hcę być 

go odczuć na wet żonie. Po kilku dniach tąd kobiety, nawet inaczej niż żonę i o' janiem po obłokach - rzucił zdenerwo- szczęśliwy. 

zaczął go niepokoić i Ottokar, który prze tern jednem teraz tylko myślał. Właśnie I wanym głosem. Zraża pani gości. Jeżeli (Dalszy ciąg Jutro). 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 
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· STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI trzeć ... Nie, mamo.„ To też pójdę sobie - Nie mówił... Werner ostrzegał, zaklinał, prosit, 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rut' kanaiizacyi- stąd„. - Ale on pewno wie, prawda?„ wychodził poprostu ze skóry, by skło-

nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- _ Wikta!„. - Myślę, że tak„. · nić dyrektora „Kauczuku" do zwolnie-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w - PóJ'dę, bo jak wiem już o wszyst- - To dowiem się od niego ... A gdzie nia „niebezpiecznego kryminalisty·', ale gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- cl k Ś · lony-z pracy za to, że ujął się krzywc1·· ,0 !icz· kiem, to nie mogę tu zostać„. z wami„. mieszka wuj Leoś?.. Beski nie kwapił się ja o z usumę-
kowanej przez dyrektora 1c.botnfoy. Nie mogę, nie mogę„. Ja przede zara-I - Tak, jak to on: raz tu, raz tam„. ciem Rogosza, bo byt zefl zadowolony, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką biam, wystarczy mi na jakiś pokoik, na' Powiepzial tylko, że jak będę go chcia- bo wierzył w jego uczciwość.„ 
Krausera jakaś przechodząca kobieta i,. '.knęła życie... . i ta znaleźć, to w jakimś tam szynku po- _ Dziwna sprawa„. - ki wal tylko 
się na trupa męicżyzny /. odciętą głową. W za- - W1'kci·u, Wi'kc1·u ... - załkała Ro- wi·,,.,•zą m1· gdzie„. Zapisat mi adres, dam głową po każidej tali iej rozmowie z głów mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w vu 
kieszeni trupa znale:i:iono .{arfkę "~ ·ępujcej goszowa _ Ja cię nie puszczę.„ I ci julro... nym akcjonariuszem fabryki samocho-
treści: - Więc chcesz, żebym ja ciągle ntY- - Dobrze.„ dów. - Co temu Wernerowi zależy tak 

,„Do wiadomości policji„. Jeteli fa, Alfred ślala o tern, że„. ty„. pod J'ednym da- Rogoszowa stała w miejscu niezde- bardzo na pozbawieniu Rogosza pra-KraUśer, zostanę zabity 'w tych dniach, to zawill· ? D dafn~am, ,że ~~~ord<_>wa!· mnie Jan Rog<_>sz, któ~y chem„. z panem : Koiubskim„. bez ślu- cydowana, z dfonią opartą o klamkę. cy. „ ziwna, dziwna sprawa ... 
groził . mi dzma1 śm1erc1ą za wymó· · -·I!! pra-:y • bu? .. Nie, nie!.. ·-- Dobranoc ... - rzekła wreszcie. Mimo niepowodzeń, jakich doznawa-

Jan Rogosz zostaf aresztowany a w dwa mie- W tej chwili rozległy się w przedpo- -- Zaraz, mamo, jeszcze coś.„ - Żre ty jego starania. Werner nie przestawał 
sil\ce.:póbliej s,tanął przed· sądem, który sk&nł go· koju kroki, a potem głos Kozubskiego: nice Wikty pokryty się szklistą glazu- kopać dołków pod Rogoszem.„ Czynil 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. . - O czem tam gadacie w kuchni? rą: - Masz ty fotografię ojca?„. Chcia- to ze strachu, który nabrał po pewnym 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie Ażem się zbudził... ..:pac', spać, bo póź- łabym zobaczyć, J'ak on wygląda.„ czasie wszelkich cech matiji prześla-przed terminem wypuszczenia go, udaje się do 0 

mieszkania Walczaka, który miał mtt wyjawić, no„. -- Nie mam, córuchno ... Dobranoc„. dc1wczej ... 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział - Już idziemy„. - odpowiedziała - Dobranoc.„ Coraz bardziej obawiał się, że Ro-
s~ę tej°· bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, matka, ocierając oczy fartuchem. A pe- Wczesnym rankiem - była dopie- gosz pozna w nim Alfreda Krausem, że 
nie z ążywszy zdn1.(\zić tajemnicy. tern <io córki; - Chod:t, Wikciu, prze- ro g0dzina piąta i ciemności jeszcze nie g-o zdemaskuje, chciał go wi';c odsunąć · Panr ·Efźbieta Wernerowa, tona Hugona Wer- d 1 d b R j nera, głównego akcionarjusza fabryki samocho- śpisz się, a jutro jeszcze pogadamy.„ ustąpiły - Wikta obudzita się z półsnu jaknai' a ej o sie ie„. ogosz, pracu ą-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze -- Nie .. Ja tam nie pójdę„. Zdr7.l!m- i poczęła szybko pakować swój skrom cy u Beskida - to niezwykle groźne nie 
swy_1n nowym kochankiem. szoferem - Andrze- nę się tutaj, a nad ranem spakuję manat- ny dobytek.„ bezpieczeflstwo, bo firmy .,Kauczuk" i 
Jem Łubko,':skim. ki i wyniosę się ... Tak mamo inacuj „Pan Kozubski" - do wczorajszego .,Monaco" są w ścisłym kontakcie ze so-Poprzedm kochanek Wernerowej, Jerzy . . t b'ć ' , " t l 1 I b b . . t . . r Zrębski, staje się przypadkowo wlaścicielem lis- me moz!la ~go _zro i „: wieczoru „ojciec - spa twarc o, a e '3,, a, mieszc~ą .się na . ei sam~J u 1cy, 
tów Wąlczawa, z których dowiaduje 5ię, że Powiedziała to takim stanowczym matka była już na nogach„. oddalone od siebie o kilkanaście zale-
Kramier nie zostat zamordowany: Po „śmierci" bnem, że Rogoszowz. zrozumiała wresz \V milczeniu spoglądała na to, co ro· dwie kroków.„ . 
swei od~brał ?ieniądze, zmienił nazwisko na cie, iż żadne perswazje, prośby i naka- bi córka, i nie przestawała ocierać łez l Sitą rzeczy Werner spotyka się o-
Werner 1 . za!ozył ~o_wą fabrykę. zy nic już nie p0mogą rozłożyła więc z policzków.„ statnio bardzo często z Rogoszem.„ . Z1ębsk1 szantazu1e Wernera, wymusza od . ' . l' b k nięgo wo.ooo złotych i za pieniądze te zakłada tylY.o ręce 1 szepnęła drzą.:ym ze wzru- O godzinie szóstej Wikta była już Niejednokrotnie już przesz 1 o o 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- szenia głosem: gutowa... siebie, a za każdym razem „morderca" 
ką C!omu schadzek. . . . -- Jak chcesz, 1..'5ruchno, jak ch..;csz„. Wzięła walizkę do ręki, pożegnata przypatruje się dziwnie badawczo swo-

.Ro.~os~, spot~awszy towarzysza celi ~ięz~en- I i:rzygąrbiona złamana j::ikgdyb}' się z matka. i, tłumiąc tkanie, wybiegła ljej „ofierze"„. Tak, jakby go coś zasta-nęJ l31r\lnia, prosi go o pomoc w odsz~amu hstu ' ' W · ] b · · Wafozaka. · :~cstar7.ala się nagle o kilkadziesiąt lat, na schod'Y„. nawiało w twarzy ernera, Ja c Y JUZ 
Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- {US.lyla wolnym, cciężałym kruk'c:m ku. Jeszcze się wróciła z półpiętra, bo . poznawał... 

blę_rlą Rogosza R~ wjrprawę do ;willi, ~zie ·aa· clr~w~m. • I żapomniała zabrać kartki r z ' adresem Może to tak nie jest, boże to ty~ko 
mierza! dokona·ć kradzieży brylantów. ~·· -: .Mamo ..• _ owej restauracji, gdzie . należało szu- sugestja, ale ta bliskość Rogosza staje 

Nagle dał się -fl;i~e4 o.Q.g!~..kr~~w„1~lwt\ ' „,..;..,·<;o? „ kać wuja· Leosia„. się cnraz więcej denerwująca ... rzucił się do ucieczki a Rpgosz w ostatniej , chwil! schował się za kotarę. -- A nie wiesz doprawdy, gdzie uj- Na ulicy byto ciemno i padał pierw- - Ach, żeby go unicestwic, przerzu-
Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna z kobie- ciec mieszka ?„ Nie mówił ci wuj Le- szy, mokry śnieg„. . cić na inny kraniec świata.„ 

tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwar oś?.. O niczem Werner nie myśli od pew-
townei . sceny i rozmowy, z której wynika, te nego czasu, tylko o tej sprawie, wobec 
mę'icz:rzna ów, kapitan frankenstein, szantatu- Rozdział 6 ~. której bledną, nikną -inne wydarzenia ... je kobietę, imieniem Erna. I t d W pewnej chwili rozwścieczony !el uporem ~ • 4 • '' Nawet ucieczka żony - zma a a o rzuciJ..s!ę na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- tta!llD•aOJrO llJ•·'Qfl)O... niezn::icznego epizodu ... Coprawda prze-
gosz p-0śpieszy.I na pomoc Ernie. myst0wiec przeżył gwałtownie to przej 

Dzięki protekcji Ernl. znanej tancerki, Ro·J Rogosz nic nie powiedział :Ernie o kami, a nie jakiś uczciwy człowiek? Być ście, omal nie uległ udarowi sercowe-
go~z do~ta~e dobrą posa ę. Zakoc~ał się ~ pięk- rozmowie Wernera z Beskidem, którą może również, że Wernerem kierowała mu. gdy, wróciwszy owego wieczoru neJ kob1ec1e, która darzy go wza1emnośc11\. d • h l 1 · 1 · N' b B k.d b d k A kapitan Frankenstein ma już nową ofiarę I po .s1uc. ~ w pa. arm teatra n7J„. 1e o awa. o życie es i a, o awa prze do domu, znalazł na biurku kart ę, na-
-' Elżbietę Wernerową, która skradła dla niego chc1al JeJ martwić„. Sam zdusił w so- recydywą - jak się wyraził. stępującej treści: 
50.ooo złotych .z mężowsk.iei. kasy. bie nową troskę, sam gryzł się i drę- - Jakby to nie byto: tak, czy siak, Zabrałam z kasy 50.000 złotych 

. Frąnkenste1.n oszukał Ją i zallrawszy całe ple- czyl niepewnością„. źle może być ze mną„. - d'Ochodzil Jan I dz1's' 1'eszcze wy1·eżc1żam z kra1·u ... mądze zostawił samą w hotelu. • . • . 
Elżbietą „zaopiekowal" się z polecenia rran- Z kazdym dmem wzrast~ła w Il1!fl za każdym razem do tego smutnego Nie szukaj mnie; bo to bezcelowe ... 

kensteina Biruń i zabiera lą do spelunki „Kaca- obawa przed utratą posady, Jad zwątpie wniosku. z zagranicy przyślę Ci obszerniei-
pa''. Gdy wracali napadli na nich dwaJ wrogo- nia jął nanowo toczyć jego duszę„. Or- Stracił humor, opuściła go - niedaw- szy list, w którym dokładniej wy-
wie Bir,unia, ~zbrojeni w n?t7. ientowat się doskonale w niebezpiecz- no nabyta - pewność siebie i wiara w Jaśnię motywy tego kroku... Nara-
. . :. Elżbieta uci.ekła._ Po .dłu~iei wędróvi.:ce ud~t~ ne1· dlań sytuac1'i· Werner był 1'ednym z lepsze 1'utro. 1'1e n'1ech Ci wystarczy, z'e '1..1ę za S ! ę na poszukiwania B1ruma. Losem iei za1ęh . . . • . u się dwai wrogowie Birunia - „Japoniec" t powazmeJszych odbi~fCÓW opon ~amo- Od owej premiery zaczął nie dosy- stłosem serca„. Naszym znajomym 
Rózga. · Któregoś dnia „Japoniec" zabrał Ją do chodowych „Kauczuk , więc Beskid mu piać, nie dojadać, wyczuwając już w możesz opowiadać, żeśmy się po-
k~ajl?y i up!!. Gd:<( El.żbi~ta chciała odejść" rzu- siał się z nim liczyć„„ To-fakt. powietrzu powiew nadciągającej burzy, kłócili i rozeszli ... Nie miej do mmc 
ci! .się na mą z pięściami. W. tym m~~encie do - Co będzie - myślał tedy Rogosz chnć żadne znaki na niebie f ziemi nie z·atu 1• z·egna1' nazawsze ... knaJpy wpadł Henryk Tarwm, wlaśc1c1el domu . . ' . 'd ~ 
schadzek i oswobodzi! Elżbietę i zabral Ją do - jeżeh taki Werner, który naJWl ocz- zapowiadały jesz(Jle jej nadejścia... Elżbieta. 
siebie.· niej nienawidzi mnie z całego serca, po- :Erna zauważyła tę zmianę w uspo- Mimo, że ucieczka żony przedsta-

. Po dwuch tygodniach żona Tarwina wrę· stawi Beskidowi warunek: albo wyrzu- sobieniu Rogosza, próbowała kilkakrot- wiała się bardzo tajemniczo bo w gara
. czr.ta El~biec:e rachunek na 300 ~!oty~h. W~r- ci pan tego mordercę z posady tak, jak nie dociec przyczyny, ale on dawał wy- żu znaleziono nazajutrz spakowane wa-
~f:~i~:z~e~t/!~~f:~~~~· ~~le~~o~:~ skąd wziąć ja to zrobiłem, albo zrywamy stosunki mijające odpowiedzi. lizy, porzucony mąż nie uczynit nic, c~i 

A kapitan Frankenstein upatrzyl sobie Wiktę, handlowe?.. - Nic się nie stało„. - mówił, z wy- nal.eżatoby w podobnym wypadku uczy-
córkę Rogosza a nar~eczoną Łubkowskiego, Ja- Pieniądz jest najsilniejszym argumen sitkiem przywołując na usta swobodny nić„. 
ko. nov.:ą ofiarę. Ale dzie:"czyna P<>dra}lala io. tern, pieniądz może zdziałać wszystko - uśmiech - Ot, byfem zadługo wesoły, Zbyt był zrażony trybem żyoia 
gdy . usiłował pocalować Ją na ciemnych scho- takie już jest to życie„. Więc Beskid bę- więc teraz jestem smutny„. Z człowie- El:tbirtv. , zbyt boleśnie odczuwał jej 
dacfi. d i · ł t 'ć b t t · · k' t t k · k t d Wikta dowiaduje się, te matka jej tyje z ko- z e mus1al us ąpi , o os a eczme zycz- iem o a , Ja z na urą: pogo a, pogo- wzmagającą się z dnia na dzień zachłan-
chankiem. Zrobiło to na niej wielkie wntenie, Hwość życzliwością, a interes - inte- da, a potem deszcz.„ A po deszczu zno- ność na pieniądze, by przejmować się 
g<liy.ż przez cały czas myślała, te Kozubski jest resem„. wu słońce i tak - ciągle, prawda? Ła- zabardzo takim obrotem rzeczy ... A po-jej drugim ojcem. C • t Ć b dl d i · b dk · j · • W sercu jej budzi się uczucie litości d() ojca zy mozna zresz ą wymaga • y a n e I rzy O, macze me moze prze- zatem miał teraz inne kłopoty na gro-
którego nie zna wcale i od którego wszyscy 11lę utrzymania przy pracy jednego pracow- cie być na świecie„. wie. 
odwracają.„ nika, firma narażała się na duże straty I .Erna była zbyt subtelna, by doma- _ Uciekła, to uciekła _ nie to jest 

Dziewczyna robi ostre wynuty matce, te n.ie materialne?.. gać się prawdy, którą - wyczuwala ważne w tej chwili: Rogosz, Rogosz czy miała prawa kazać jej wołać na Kozubskńego: - Rogosz nie ludzi się ni na chwilę ża- to wyostrzoną intuicja, - Rogosz chcial oiciec.„ l . d . k ć J d ha w pobliżu.„ dną nadzieją, przeciwnie - ma UJe so- przei mą u ry „. eszcze raz, czy wa Pewnego dnia, przechodząc obok bu-
- Krzywdę ci on zrobil?„. bie wszystko w ciemniejszych barwach, -- przy jakiejś okazji - poruszyła de- dynku fabryki „Kauczuk", Werner uj-
- Nie ale ślubu z nim nie brałas„. niż jest w istocie. Miał wrażenie, jakby Iikatnie ten temat, ale w końcu dafa rzał Jana, stojącego opodal bramy w to-

- Rogos~owa zerwała się z miejsc.a .. „ zawisł n~ cienkie! li.nce, która groziła s~o.kój, wie~zą~, że wcześni~j, lub póź- warzystwie dwóch bar.dzo podejrzanych 
Trzęsła się, jak .w fe?rze - usta miała lada ch.wil.a J?ękmę~~em... . . meJ - dowie się o wszystkiem„. . osobników. 
blade, bez kroph krwi ... Strudem wyrzu Bo Ja~ze maczeJ. z. podstuch~ncJ . A tym~zasem owa burza, ~tóreJ spo- Wówczas natchniony jakąś myślą 
cila z krtani: . . . ~ palarm roztl}OWY wymkato niezbici~ dz1~'"'.ał się. Rogosz, na<l~hodził~ szybko podbiegł do Beskida. Jak bomba wpadł 

-. Ja~ ty mówisz do matki? ... Wikta, ze Werner dązy do tego:, by pozbawić -· JU~ .zawisła c~i:iur.am1 nad Jego gt~-1 do jego gabinetu, rozgorączkowany, roz-
opami~taJ się.„ , . . . go posady w „K~uczuku „. ? wą, JUZ padały JeJ pierwsze btyskawi- . trzęsiony, prawie nieprzytomny . 

. Dziewczyna opuściła głowę 1 powie- Dlaczego zalezało my na tern. ~ ce. . . I _ Panie Romanie, niech pan wyjrzy 
działa ponuro: . . tru~no t? bfło zrozumie~ Rogosz?wi.„. , . ~oman Beskid odbierał coraz cze- 1 na ulicę!„. Prędzej, prędzej!. .. _ za wo-

- Może nie powinnam tak mówić, Byc moze, ze to poczucie sprawiedh- sc1eJ telefony od Wernera, z których I tat od progu 
ale serce we mnie krzyczy na tę nie- wości społecznej przemawiało przez każdy - po krótkim wstępie natury to- · 
sprawi~dliw?ść, _jaka się dzieje .... ~a nie Wernera: dlaczego. ma zarabi~ć tą.ki, co warzystko - handlowej - przechodził l (Dalszy ci· !łg jut„o~ 
będę miała siły, zeby; na to.-SP-OkOJDte. ~- zamordował człowieka, co gnll za krat- zawsze na osobę Jana„. "t .'\ : 
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9 Polskie Towarzystwo dla .Handlu Ratalnego 

PROGRAM l{OZGl.OśNI ł.ODZKIEJ SpAłka z ogr. odp. 
POLSKIEGO RADJA„ " 

śRODA, dnia 13-go listopada. W, związku z rozsiewaniem fałszywych pogłosek w prasie o 
„ó.30-6.33: Pieśfl „Kiedy ranne wstają zu· naszej firmie, jakoby urosła do dużych rozmiarów, przez to, że pi-

rze · 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- blera zbyt wygórowane :eny za swoje towary i że będąc żydowską, 
6·50= Gim~astyka. 6.50-7.50: Muzyka (pły.ty). zatrudnia tylko żydowski personel, oświadczamy, że pogłoski te po-
w przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie programu na dzień na· chodzą Od ludzi nam wrogo usposobionych, a w szczególności od 
stępny: 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: nieuczciwych agentów i inkasentów, oraz robotników, wydalonych 
AudycJa dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57- za systematyczną kradzież towarów. 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra· k Ó • d f k 
kowa. 12.03 -;- 12.15: Dziennik południowy. Imponujący rozrost i rozwój naszej firmy, t ra posta a a -
12.15;;-12.30: „Dietetyka i hygjena życia codzien· tycznie oddziały we wszystkich większych miastach Polski, zawdzię-
nego - pogadanka, wyigłosi dr. Gustaw Szulc. czarny tylko tej okoliczności, że obsługujemy naszą liczną klientelę 
12.30-13.25: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod l'd i · d · · 'I t.. d h 
dyr. Zdzisława Górzyńskiago. 13.25_ 13.30: Chwil so 1 n e I ajemy JeJ naJ epszy towar, po cenacw sprze awanyc w 
ka gospodarstwa domowego. 13.30-14.30: Od- normalnym handlu na•bartlzo dogodne raty~ 

głosy wsi (płyty). 14.30-15.12: Przerwa. Naszą dewizą jest ,,duży obrót - mały zysk" i dzięki temu 
15.12-1~.]5 Przegląd giełdowy łódzki. d b · t ' 
15.15-15.20: Wiadomości 0 eksporcie polskim. nasz syslem ratalny nie po raża towaru i klienci na ywaJą go w eJ 
15.20-15.30: Pirzegląd giełdowy warszawski. samej cenie, co w każdym sklepie z tą wygodą, że na dtugotermi-
15.30-16.00: Zespół wokalny „Te cztery•'. nowe raty. Dla przykładu przytaczamy: 
16.00-16.20: „Co można zrobić z tektury"-po- 1) za 1/4 kg. oryginalnej herbaty . ceylońsk. iej, z . domiesz}{. ą drogo-

gadanka dla dzieci K. Piekarczyka (Poznań). 
16.20-16.45: Piosenki z filmów dźwiękowych w cennego kwiatu herbacianego liczymy 6 zł. na drobne raty ty-

wykonaniu Schmidta (płyty). godniowe . · 
16.45-17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 2) za 1/2 kg. kawy „Magnackiej" najlepszego gatunku, codziennie 

t"adja. 
17.00-17.20: „Dysikutujnw" _ „Na marginesie świeżo palonej, liczymy 6 zł. na drobne raty tygodniowe. ~ 

dyskusji" - pned mik1'of. Stary Doktór. Ceny te są zupełnie identyczne z cenami w ·sklepach kolonialnych . 
17.20-17.50: Koncert kameralny ź Poznania.- I z tą różnicą, że w sklepie trzeba płacić zaraz. gotówką, a U nas W 

Wykonawcy: Wł. Witkowski - sknyyce, d b h h t d · h 
Jan Raikowskii _ altów.ka, A. Br. Ciechań- ro nyc ratac ygo mowyc . 
ski _ kontrabas, Następne nasze dzialy sprzedaży rowerów, aparatów radjo-

17.50-18.00: „świat się śmieje" (przegl~ humo· wych, wyżymaczek i platerów są również w ten sposób prowadzone, 
ru zag.ranicznego). że ceny tych artykutów, sprzedaw::rnych na długoterminowe raty, są 

18.00-18.30: Dµety w wyik. Mal'yli Karwowskiej tak1'e same, J'ak w każa'ym innym sklepie, który sprzedai·e J'e J·ednak 
(sopran), Janusza Popławskiego (tenor). · 

18.30-18.454: „Kolonia dla ziewcząit bez pracy", za gotówkę. Aparaty radjowe 4 lampowe z gwarancją są w cenie 
. feljeton zbiorowy. 250,- zł., a platery z najlepszego białego metalu, grubo srebrzonego 

18.45-19.10. Muzyka popularna - płyty 6 'b · d d t · 75 t \l.T • 
19.10-19.20: Zapowied~ prógramu na dŻień na- na OSO Z gwarancJą - na ogo ne ra Y są W ceme Zt. 1vyzy-

stępny. • maczki i rowery sprzedawane są przez nas z gwarancją po tych sa· 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. mych cenach, co w sklepach. 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokalne. o solidnem nastawieniu naszej firmy wobec swojej klienteli 
19.40.-19.50: Wiadomości sportowe o~ólne. 
19.50-20.00: Reportat aktualny. może posłużyć również fakt. że mimo ogromnej zwyżki · herbaty, 
20.00-20.45: „Perpetum me>bile„. przez 45 mł- kawy i kakao, datującej się już od szeregu tygodni, firma nasza towa-

nut'• - gra Mała Orkiestra P. R. pod dyr, ry te sprzedaje przez cafy czas po dawnych cenach. 
Zdz. Górzyńskie.go, Wła.dysław Szpilman -

· fortepian, Wiktor Tychowski -'- gitara, Ste· Nieprzychylni nam ludzie posuwają swoją perfidję tak daleko, 
fan Witas - śpiew, Jadwiga Radwanówna- że oskarżają nas również o machinacje skarbowe i ukrywanie fak-

śpiew i chór Za•remhy. tycznych obrotów i dochodów, nie wiedząc Jednak o tern, że prowa-
4'0.45-20.55: Dziennik wieczorny, 
20.55-21.00: Ohrazk 1 z Polski współczesnej. dzimy prawidłowe księgi handlowe i jesteśmy firmą sądownie zare-
21.00-21.440: XI-ta audycja z cyklu „Twórczość i jestrowaną, jako spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, a nie fłr-

Fryderyika Cho.p1na" - w opracowaniu pro- mą jednoosobową, i spełniamy swój obowiązek obywatelski bez ?a· 
fesora Zdzisława . Jachimeclciego. Wykonaw- rzutu. I 

cy: Jacques Ma,n;nor - fortepian i Helena 
. Zboińska-Ruszkows.ka _ śpiew. Jak dalece bezpodstawny i nieuzasadniony jest . zarzut uczynio-

„r. 817 

Zycie Pabianic 
I SZTANDAR WETERANOW. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste po· 
! 4więcenie 1Ztandaru Stow. Wetenn6w b. ArQlji 
1 Polskiej we Francji, pla,Fóvka ~ Paibjanicach. 
l Poczet s:riandan;'iw przybył do kościoła ':W· 
I Mateusza, gdzie po na.bo:teńttwie dokon&ntm 
I zostało poświęcenie sztandaru. 
! Delegacja złożyła wieniec przed pomnikiem 
i Niepodległości. Po defiladzie wbijano gwoździe 

I pamiątkowe w dnewce sztandaru oraz składa· 
no podpisy w złotej księdze. Uroczystość ta od· 
była się w Teatrze Miejskim. Wła.dze państwo· 
we rept"ezentował p. Ziel!ń&ki wiee·atarosta po· 
wiatu łaskiego. 

W lokal11 Zwh,rku Re,;erwi1t6w pHy ulicy 
Zamkowej Nr. 61 miał miejsce ol:lh,,d żołnhm~ld, 
~dzle do efołu z•aiadło 183 01oby. Wygłoazono · 
sze.reg p1'Zem6wie1'\. 

Sztandar został artystycznie wykona.ny w 
zakładzie Kat. Tow. Dobr. w Pabjanicach. 

OBYW. KOMITET NIESIENIA POMOCY 
NAJBIEDNIEJSZYM. 

Komitet powołany niodawno przystępuje do 
wytęionej pracy. Rozpoczyna 1ię zbiórka w6r6d· 
szerokich warstw s.połeczeństwa. Ofiary · btd• 
przyjmowane tak w gotówce, ja;k i w naiuraI· 
jach, 

Ziemniaki i tyto bęid~ .r1bierane po wslaQls1 

w powiecie. 
Celem z.dobycia środków na utrzymanie 

I 
pr:i.:e~:r.ło 400 rodzin (około 1.500 osób) pot.rztb· 
ną będzie kwota w wysokqści z:ł. 30.000. 

Wyłania się proje>kt utwornnia •ekeji opie• 
! ki nad dziećmi małemi oraz ,nłod.i:ieb,. Sprawa 
I la· zostanie Zidecydowaną na specjalnem posie• 
! dzeniu, które odbędzie się dnia 13 b. m. 

I . z DLUTOWA. 
I W osadzie Dłutów w pobliżu Pahiłnlc mia· 

1 
ła miejsce podniosła uroczysto~ć. Ta!J'łtejue 1<9.· 

1 ło Gospodyfl Ziemianek, aprawiło dla miejaoo·, 
l wego kościoła plę;kną ehorą~1ew ko•eielną, WT·· 
. konaną w todz!. 
j Ks. proboszcz Kubiś po nabożeflatwie do" 
konał poświęcenia chorągwi, wygłaszając pr~f· 

mówienie. 

REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: - „Moskiewskie 

0

noce" 
Nowoścl1 - 42-ga Ullea1'. , 

Luna1 - „Rywale'' - Teatr . l'oznaósk;I. 

., 

21.40-21.55: „Jak się zostaje pisarzem"-szkic ~ ny nam, że na towarach sprzedawanych na raty zarabiamy od 200-
literacki wv~łosi Jan Emil Skiwski. ltl 300 proc. może ppslużyć fakt, że wszystkie firmy konkurencyjne spoi' ~ ' ' ' ' li "' 

ąi.5~pr1~~/e;;~s~sc;oga~~~k~milazimie~::Yj~:'. wodu nierentowności zmuszone były ~rzedsiębiorstwa swoje zlikwi- Czy dana sztuka bielfany ~adaie się efo prz· 
błowskiego. dować, a ieśli by tak byle:· jak to laicy i niei~how\. \udzie poda\\. m '~~~ ~~~1:';~~~~d~]!\~at~~ l!:~~~~~:v~~·rk!m~ 

22.05-23.00: „Pamięci Romana Sfat.kowskiego to firmy te nie potrzebowały tych przedsiębiorstw zlikwidować. sztuki bieliznv. Aby na te pytania dać napraw· 
w 10-tą rocznicę śmierci". Koncert złożony I d l d k kt, dę rzeczową odpowledt , firma „Persil" zdecy• 
z Jego utworów w wyk. Ork~estry Symfon. Przeciw wszystkim tym nieodpowie zia nym je nost om, · o- dowal:i się zademonstrować motl !wość prania 
P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskie- rzy nie zadają sobie trudu skontrolowania wszystkich im dostarczo- tego rodzaju bielizny. z tych powodów w !'.'zasie 
go .• Janina Wysooka-Ochlewska - fortepian I nych kalumnij, wystąpiliśmy na drogę sądową. Jesteśmy przekonani, od 11. xr do za. XI rb. będą sie odbywały w 
i Lidia Kmitowa - skrz'Y'Jlce. ( ó B l 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla że nasza Szanowna Klientela, nie pójdzie na lep tych wszystkich bez- lokalu firmy przy ul. Zgierskie! 31 r g ! UC• 

komunikacii lotniczej. podstawnych oszczerstw i w dalszym ciągu zaszczycać nas będzie kiego Rynku) praktyczne pokazy prania Pers:. 
23 05 23 30 M '- ł ). lem, podczas których wyszkolone osoby za de ... 

· - · : ttzyii<a taneczna (pyty swem zaufaniem, albowiem firma nasza daje każdemu możliwość w monstrulą "Pranie delikatnej bielizny koloro.weJ w 
Aunvc.rn ZAfiRANJCZN& I dzisiejszych trudnych czasach nabycie towarów na dogodnych ratach z'mnym rozczynie Persilu oraz odpow'.cdnie su· 

·BRUKSELA FRANC. Koiicert kompozytors!U . bez uszczerbku dla budżetu domowego - jest zatem placówką ;lOd szenie (rzecz bardzo ważna) i prasowanie tc-J:te 
Aleksandra Tansmanna, k 'd l d · t bielizny. To też każda gospodyni i pani domu 

PRAGA. Koncert symfoniczny. az ym wzg ę em pozy eczną. powinna w tych dniach odwiedzić lokal firmy 
KOSZYCE. .Koncert radjoork. \ My zaś ze swej strony dołożymy wszelkich starań, aby Sz. „Persil" przy ul. Zgiersk'ei 31 (rói Batuckiego 
ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka taneczna,. Klientelę pod każdym względem w dalszym ciągu zadowolić. Rynku), gdzie można nauczyć się czegoś no-

SZTUTGART. Koncert symDl~o~ni~cz~n~y~.i:i.'XXX:X::CX>~~::-:~~~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~::::~:::~ wego. ~.....,..~~~X>o.::r ~ ~ • ooooo:xxxx~.ocxxxx-..co-..A~ł(.X,J:;~~coocococ:~~:;c:cooooc„~:2·:X::OOCOO 
DR. MJ:D. 

M. GLAZER . F.K~P~i";;;;~ka Dr. Rundsztein H. KRA.1i"SK0PF tADZiEWiCz 
powróciła.Przyjmuje od 9-3-ej, · AKUSZER- GINEKOLOCi AKUSZER.I A I CHORO~Y l\OBIECE Speciallsta chorób · CHOROBY Sl(ó~NE I WENF.RYCZNf 

ODAiqSKA 37, tel. 232-55 POMORSKA 7 Telefon zg~ Ir 15 tel. uszu, nosa, gardła i krtani Zachodnia 64 tel 185·'9· 
od 4 ~ 7-ei w Lecznicy, · . ' 127·84 . ~erSn8 113-47 Łódź, PIOTRKOWSKA (64, tel. 125·Z6 J l od l3-Z I od '7--S.ao wie:;.. , 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-el. Ptzyimuie od 8,30-10 uana~ 4-8 w, Prz:vlmuJe od 4 do 8 wlecz. ~z~e~~l;.!;...~!l-~?:::I2 __ wpol_ · 

. DOKTOR LECZNICA OMEGA Or Kbl n li E Ror. w. BALICKA Or~-HENRYKOWSKI_ 
H. Szumacher Ci '- ó w N A 9, tel. 142-42 • s1ENK1Ew1czA s2 <róg Nawrotu) 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENf.RY~ZNE PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe SPEC. chor. SEKSUALNYCH Nr. teL 194•03• Specjalista chorób skórnych., 

PIOTRKOWSKA 
561 

tel. 
148

•62• cialnościach. - Gabinet dentystyczuy. wene,rycznych I skórnych (włosów) , ~. wenerycznych I seksualnych 
Od 

9
_

1 
od s-9 

0 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen ~N~RZEJA 2, t~lefon 132-28.. Choroby Sł•,rne I ":enery„„IJO TRAUGUTTA 9, tel. 282-98, 

. d .. I .' ś . t dp_l,0-1 lampa kwarcowa przvimuie od 9-:-11 ' od 6-8 w1ecz. przyimuie kobiety I dzieci od 12.45 od 8 Il i 6 9 w, nledz. I święta od g.12.30 
w nte zie e 1 wie a <> • PORADA 3 ZLOT,E do 2.15 I od 6-8-eJ, - • 

-- • PRZYCHODNIA - --------·-----·-- --

DR. M~D. • Dr. w "k k.· WE~EROLOGl~ZllA LECZNICA PIOTRKOWSKA 2941 M E a L E 

I\' Kop ,,,10\VSk' med Ot owys I Leczeme chor. weneryczn. ·'skórnych· przy przyst tramw pahiali . 
· lJi' f • ZAWADZKA 1 tetefo.n . . · . ' · · ·po cenacll znacznie zniżi\lnych poie· 

• . i;..J ' &pec. chor. wenerycznych, skórnych 122-73 2 razy dz1enn11~ przyJm. lekarze we dyńcze i qalkowlte urządzenia najncw 
i płciowych. . . • wszystkich specjalnośc i ach. h f • SK AD •\ 011 

POWROCIL [ i I • ll ł I 238 02 cz:1inna od 9 rano do 9 w1ecz. GABINET DENTYSTYCZNY szyc asonow poleca L '' Ęµ..,. 
ODA~SKA 37, tel. 232-55, eg e Olilftił , e • • . PORADA 3 ZJ:,OTE. od 11 rano do g wlecz Kl P10DLEWANIA LUSTER 

__ przyjmuje od 7-8-ei wie~. od8·12i od 4.9 w nledz.1 święta od 9·1 OJ. N IT EC KI . PORADA 3 ZL. • J. RuZk Iński, NaJ)lórkows1der:o 7 
-- .....--- EMIE$LNI~. PO~S!._ 

Dl me~ H. Lu BI cz s K Dr. ME~ k SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· Poradma Wenerolog·1czna ZAKLAD fotograficzny „Po torys" wt. • • ryn• ~ RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH - L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow· 
Spec. chorób sóroych, wenerycznych • • „ NAWROT a2 front 1 p. Tel 213-18 Piotrkowska 45 tel. 147-44 ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe 

i moczopłciowych· d 9 ' · d 5 9· · ' do Ubezp Spoi matry· "ul 1' t p oraz 
powrócił CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE od 8 . o ·?O r~no 1 o - w1ecz. Lecz. chor. skórnych I seksualnych. • 1 : ·• .,. · · 

CEGIELNIANA Nr 7 t(;lefon 141-32 (kobiety i dzieci) W medz. t święta od 9-ti w poł. Czynna od 9 rano do 9 wiecz. I ~Yk? aca i kopiowania. Spec. ama· 
Przyjmuje od g. 8.:._IÓ. 12-2, 5-8 w: Sl~NK_IEWICZA 34, telefon 146-10 Dr· MED. Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 ~-~~-·nis_k_ie_. __ _ 

w mod~::.~z·~;::N~:;~· "~~ ~;"~~;" i. li-BERMAN z. pi n cz B \VSk a Dr Ki~~~kow a I g~t~;~,;~~rIH~.~~1·~\~:~ 
B NUSBAUMOWA sp~cjalls~a .:ho~(lb w~nerycznycb, skór C~~~i~fe ~~BlE~E.. " • ~ -~_; e_io_·-------~~ 
prz;Jmuie od 10-1 1 od ·6-8 po poi. CEGIELN1~AA set~ua~:1·:1~n 149-07. Gd a fiska 28 POLOŻNl'i<~~&ĆE.CBOROBY ~i?~R~~~~~.c~~~i~:at sf;u!ib~k~~~ 
P

- t. ;,, W 112 51 tel. Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wiecz tel. 108-01. PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66. Polskiej przy ul. Kil'ńskiego 93 od 10 
10 rn.O . Sii\:a 121-\23 w niedziele l ~wkt'ł o<l 9-1 po poi. WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz do 15-ej godziny dnia 13 listopada. 

~l&OMM#W#*Ni™*t4•W F HEWE. --mltam•••• 
KINO TEATR · "\ I. Nasz rewelacyjny podwójny program Il. c Z , A R y film rewelacja F:Im objawienie reżyserii Frank Borzage Reżyseria Joe MaJa. - Szampańska k:lm.~dJa 

„Chłopcy i placu bronr 11 -~~.~~,~~~~k!„~~~~!~t~~~~~!'!L~~~~!: ~egielniana 2 

DZlś PREMJERA 



„ Wyst~p" -~ p. Za płatki Dwa mecze w 
„ 

ciągu dnia l sensacją Pozncania · 
Poznań, 13 listoPada.. 

rozgi·ywan piłkarze łódzcy, zamieszani w aferę ,,dzikich" ubi~lt~i':~i!~;y~sC:kr!~l!raj~Po1d!i!~0 ~!\~~~ 
Ł d 

· k' I ku :Bokserskiego w hotelu Monopol interesuje w 
ó ź, 13 listopada. Chojny, al·e też urządza.li sobie od czasu gurować w sprawozdaniu sędziows iem, dalszym ciągu oplnJę sportową Poznania. 

Sprawa udziału piłkarzy łódzkich w do czasu „wycieczki" do pobliskich miej które mogło wszak doprowadzić do ujaw 11 Przy zajściu tem, które jak wiadomo. spowo· 
kluba.eh „dzikich", a specjalnie w spot- scowości i również tam ~rali w tamtej· 1nienia tych „wycieczek". dowal go~podar;Z zarz,d~ zaróW!1° .Polskieg<! Zw. 
k · } t · h d h h d 'k' h" _1 h C łk . l'k 'd • ł . t · Bokserskiego Jak tez 1 Poznansk1ego Związku 

·amac 1 reprezen acy1nyc urzą zonyc szyc " z1 1<: zespU11ac , a często na· , a owite~o z i w1 owama ca ei e1 Okregowego P• Zapłatka obecnych było jeszcze 
na Chojnach nie przestaje nadal absorbo wet w drużynach zrzeszonych w związ· przykrej historji należy się spodziewać , ldlku innych członków najwyższej magistratury 
wać naszych władz piłkarskich. 1 ku. W tym ostatnim wypadku jednak już już w najbliższych dnia<::h, a najpóźniej 1 pięściars~iej, a to PP· Rybarczyk, Bielewicz .i Su-

s · 1 k • · ł · od śl · · 1 • b · f d k · b · · · · szczyńsk1 i;>ecia. na . omis1a, .wy omona przez P zrny onemi nazwisKami, Y me i- po omec iezą,ce~o miesiąca. P. za;łatka został momentalnie zawieszony w 
wydzi.ał gier 1 dyscypliny ŁOZPN-u, na CT "WW ;pw:wpt!M19 prawach członka zarządu POZB pnez jego pre-
której czele stoi mgr. Sztern, przesłuchu p „ • 11• dz e zesa por: ~pińskie~o i nie brał Juz też udziału 
je stale świadków przyczem ~eznania I o go n p ,·-.-:z e·i c I w w orgamzaC!I techntczaeJ spotkuia międzyokrę· 
· h · ł ! · 1· gowego Lódz-Poznań. 
te rzuca1ą zupe me nowe światło na ca Polski Związek Bokserski nie zajmował się 

ł~ tę aferę. i znamienng ałłos hlubt.11 I WO'WShieeo jeszcze. spra~ą p. Za~łatki, .przyczem panuje je~ 
Podczas, gdy począikowo sądzono że 

1 

· dnomysln.a niemal op1nja, ze zostanie równ1ez 
jedynie niewielka Ąlość piłkarzy b;aJ.a Lwów, 13 listopada. cl~rpią nietylko kości, ale i nerwy ~awodnl- : prz.e~ ~ę i.nstal?cję zawi!szony aź ~ całkowłtelło 
udział w tych spotk i h t< • • · W tych dniach ukazał się pierwszy nu- kow. Podnieceni gracze zapomlna)lł coraz wy1asn1en1a teJ przykreJ SFawy. 

. . . an ac • ~„ramczaiąc mer miesięcznego biuletynu sportowego bardziej o swoich umiejętnościach, zwła- • 
się przytem 1edym~ do ,1;1dz1ału. w me· : lwowskiej „Pogoni", który jest prasowym 

1 
szcza zespołowych i w szale bojowym, wal- PerypetJe puh:arowe 

cz~ch. „repre~entacY1nych ob~cme ok~- organem tego klubu. Biuletyn kosztuie za- czą jedynie przy pomocy prymitywu. Grą • ll4I 
zu1e się, że. piłkarze A-klasowi uczestn1- , ledwie 10 gr., a przedstawia się nlezmier-1 nazwać tego nie można". I Plt:ściarzy łódzkich 
czyli we wszystkich niemal meczach roz nie Interesująco, gdyż oprócz treści natury „Dlatego też coraz rzadziej widzi się ł.6dz 13 listopada. 
grywa.nych w ciągu całel!o roku na bois- I Htformacyjnp-kluboweJ, zawiera szereg cle- na naszych booiskach grę przemyślaną, kon- Ubiegłej niedzieli miał się odbyć w Tomaszo-
kq na Chojpach, jak też na innych bois- kawych a(tykułów na tematy sportowe. strukcyjną i daleko nam do tej gry, jaką ; wie pierwszy mecz z cyklu spotkań o puhar im 
kaph pędąeych siędzibami klubów dzi. I M. in.: w pierwszym numerze wspomnia zademonstrować umiały przed 10 laty ze- 1 ś. P· prezesa Ottona ·Lan~ecka ufundowany przez 
kich'\ · " I nego biuletynu znajdujemy interesujący ar- spoty naprzykład Cracovii i Pogoni.„ Wtedy I dr. Zausmer!'· Do wal!d stanąć miały zesJ:?Oh: 

· · tykuł polemiczny p, t. Czy Liga piłki noż- byliśmy równorzędnymi przeciwnikami naj- 1 1:oma~z_owski.ej Fabryki Sztucznego Jedwabi11 t 

Dalsze dochodzent·a, prowadzone przez I J • i d I J-;i" " ó l , 1 łodzkie1 WIMY. 
kOIIll~siję doprowadziły do ujawnienia na· ne ma 1stn eć a e • - pi ra p, E. Marlon. lepszych niemal zespołow na konty~c11cie. I . ~ecz nie q~był się jednak, gdyż ~omaszo-

. _,_ d 'kó .J.
1 

k • h k W. artykule • tym znajdujemy m. In. nastę-

1 
Dziś, pod błogosławione ml rziidamt Ligi, wiaD1e odwołali go ze względów techmcznych. 

ZW151K zaw_o m w, w a toryc es a~a- pu1ące uwagi: mamy zato tuzin zespołów o wyrównanym Zaproponowali oni jako termin spotkania nadcho 
dy na Choinach, były rzeczą powsz:edmą. „W gehennie 20 rozgrywek ligowych poziomie„. zerowym". dzącą niedzielę, )}rzyczem Jednak niema jeszcze 
Pozatem w eskaipadach tych, obok wy· ostatecznej decyzji w tej sprawie. 

mienionych iuż przez nas uprzednio za- Re· wanz· Taborka z .,~s1·ure11•1"czem Walki puharo'!"e nie mog.lł jakoś wci~ Je· 
wodników, brała też ponoć udział cała l'I W acze doczekać się rozpoczęcia. 
ni~mal druzyna ł..TSG., przeciwko za-/ , Pozn&ńscy pUkarze 
szla.ki. ł.6di, 13 listopada. wać się nietylko za &Wił przegraną, ale też „ze· okradzeni w Krakowie 
wodnikom której, są bardzo poważne po\ sensacją niedzielnego meczu Sokoł-1.K.P„ j 

Piłkarze ci, podobnie jak to miało . Sensa~ję najbliższej niedzieli sporiowi:j w Lo· mścić•' za porażkę Garncarka. 
· • d 'k · W'd I dz1 będzie międzyklubowe spotkanie płęsciarakle Poza tem niezwykle in1eresująco zapowiada Krak6w, 13 listopada. 

mie1sce Z zawo Dl ami 1 zewa, po me , pomiędzy zespołami poznańskiego Sokoła i LKP. się start młodego Janowczyka w wadze koguciej, erzykra niespodzianka spotkała piłkarzy' po-
CZiU z Burzą w Pabianicach, udawali się ; Spotkanie to zapowiada się specjalnie sensacyj· którego trener PZB Billy Smith uważa za najbar znańskiej Warty, gdy po przegranym ubiegłej nie 
na Chojny, b. często bezpośrednio po ro- 1 !Ile ze wzgl~du ,na walkę Mlaiurewicz-Taborek, dziej obiecuJąct;g~ zawodnika w Polsce. w tej wa dzieli meczu ligowym z Cracovią powrócili do 
zegr:miu przedp-0łudniowe~o meczu mi· 'Jilta odbjl~e ~•ę w ,ram~~li tich .ia~od6w. dz~. Przec1wnik1em Janowczyk,a będzie powra- szatni. Mówi o tem meldunek zgłoszony przez 
eh- k' b ta d . j Przed kilku miesiącami apoikah się ci plę· caJ~Y do formy Gluba. Plłwlaka w swoim i towarzyszy .I.mieniu o kra
~zow.s. tego, Y . m rozeitrać , rugie j'1'1iarze po raz pierwszy w Poznanfo, J)ł'Zyczem W skład eklµy poznańskiej wchodził jeszcze dzieży trzech palt i innej garderoby z szatni na 
&pot.kanie w god.ttnach popołtidntoW"fdt• borel1 11ostał pn•• ·POHdc~yka 1nokautowa- Pela, Wofniak, Zwierzchowski, Dankowski, Przy- boisku luakowslriem. • 

Zdarzało się też częst 0 Żl:l !!dy me· ny. Podobny 101 spotkał Już uprzednio G1rncar- bylakl I Rogowskt. Sprawcę kradzieży udało się szczęśliwie uJ4ć; 
cze 0 mistrv.>stwo odby~ały się popo· j k~, który po błyakawicznym nokaucie w Pozna- Spotkanie odbędzie się w· niedzielę w godzi- posiadał on jeC:nak dwa palta, a trzecie znikło 
łudn • wt • tk . t niu wycofał się wogóle z czynnelło życia spor- , nach poładniowyth w lokalu towarzystwa śple- jakoś w tajemniczy sposób. Jec!en z poznania· 

iu, enczas spo ama „reprezen a- towego, ,vaczego przy , 4. U listopada 21. ków szczęśliwy był, że w listopadzie mieliśmy 
cyjn~" na Choj?'ach, urządzane były spe Tak więc Taborek musi obecnie zrewanżo· pięknę wiosennlł pogodę i mógł on powr6cić do 
cralme w godzinach przedpołudniowych. Poznania bez płaszcza. 

Robiono to specjalnie w tym celu, by pił G · h ł I p J „ b I Ó N ~ 
k~rze, którzy grat mi~i po południu o mac spor owy rzy aza e g w owe ZWYCH~stwo Edera 
mistrzostwo w ~lubach .zrzeszonych w otwarty został w Katowicach pod znakiem zapy tania . . . . Berl!n, 13 listopada 
ŁOZPN-e, mogh w stoclzmac~ . ra~nych 1 Katow'.ce, 13 listopada: l Poznań, 13 listopada. • ~1em1eck1 mistrz Europy w, wadze , Pól~red-
~r~ć w bar~ach klubów, "~z1k1ch ' dla I W poniedziałek sport śląsk i otrzymał nowy Sprawa meczu pięściarskiego Belgja - Polska nle1, bok~er Gustaw Eder bron!l, w pon e~z1a lek 
ktorych uclz1ał tych zawodników był ko wspan iały dar, będący wynikiem zespolonych Inki ma być rozegrany w Poznaniu w dniu 6 gru- po raz siódmy swego ty~ulu mistrzowskiego w 
nieczny. / wys iłków ze strony czynników państwowych I dnia br. doznaje niespodziewanie zupełnie kom· ziecz~ ?r~eE~wko B~l~ow.1 V?uters . . 

I taik więks 'ć 'łk . h i samorządowych. plikacyj i to bardzo poważnych. l wyc1ęzy er w z1ew1 ątei rundzie przez ko. 
zos. Pl . airzv zanueszanyc I D . . • Związek belgijski, który uprzednio zaakcep· 

w aferę ~rała dziennie dwa razy. Zrozu- w ~rem t,ymfjest gmacłt.mtek\cowe~k 0yid~a tował ten tumin bez żadnych zastrzeżeń chciał-i Zakończenle sześcio 
miałą ~czą sta-ie się .iuż ter·az fakt, Pifs~d~~~;0~ izycznego im. arsza a zeia by obecni~ mecz prz~łożyć na inny. do~o.dniejszy • • ,.,. 
częs.to mewytłumaczone1 słabej ~ry po· j Otwarcie i poświęcenie nowego gmachu na-l tdlaii ternutraku.t Stali11.!obs11ę,, to. dlatego, ze .1uz przeli- dn lóWkl parySkl!J 
~zczetłólnych piłka I t k . kt • t ·1 b ś . l d "I k. d M em per . ow e "owie w sprawie rozeglll- l 
~. i<. • • rzv.. a me orzy z\ s ąp~ o w, 0 ecno c1 wo ewo }'. ~ :is tego r. · j nia spotkania z Irlandją, która niespodziewanie · Paryż, 13 listopada 
nich wykazywali na Jednych zawodach Grazyńsk. ego _oraz prze~staw . c . ell władz pań· (zaakceptowała obecn.ie termin w który~ ma być W poniedziałek o godz. 12-ej w nocy zakoli-

. zna~oimitą fo~ę,, na dru~ich n·a.tomiaist ~twowych, wo1skowych 1 samorządowyćh. I ro~eivany mecz w Polsce, a więc dzień 6-go gru- 1 czona została międzynarodowa sześciodniówka 
)tra.Ii skandahczme słabo, pr.zyczyniając I p „ O a • j d dnia. kolarska w Paryżu. 
s ię nieiednokwlnie do utraty punktów rzeCIW 1 I mp I Zie Zarzlłd PZB nie zastan~wiał się leszcze nad Zwyciężył? .Para francuska Archambeaud-

- • kl b J . . . wyt~~rzon$. sytuacflł, zajnue się Jednak tą spra- Lapeble, która w c i ąiu 6 dni przebyła dystans 
p , zc:z swó1 u . ak obecnie stwierdziły/ propagu!ą również Czesi wą 1uz w dniach nafblltszych. 3.341 kim. 
ri::: ,s.zcze~ólne kluby, było to zawsze w 

dk h d d ł Praga, 13 listopada p I h p 
":V,....~ ac • ~ .Y prze po udniem, bra,Ji 'Czechoslowacki Komitet Olimpijski post1:10· 0 SCY. WYC 0„ W~WCY fZygotowania narciarzy 
~ , p1łk:trz..e udział w meczach choieńskich wił defin itywnie wziąć udz;al w Olmpjadzie ber f S j 
J>vn mecze w ciągu jednego dnia, to ! i ńskiej. Niemn:ej ukonstytuował się ostatn'o w IZJCZnl W ZWeC i do nadchodzącego sezonu 
r-z - :::ież naprawdę trochę za dużo Pradze komitet, który prowadzi szer Jką propa- Lund, 13 listopada Przygotowania naszych narciarzy do sezonu 
' 'Ko.misia prowadząca dochodz~~ia z gandę za bojkotem Olimpiady berlińskiej. Do Lund przybyła z Polski wycieczka nau- prowadzone są bardzo intensywnie. 

nmien, ia ŁOZPN .. nie zbadał.a jeszcze doli w łl.dze WaterpOIOWej czycieli W. f. w liczbie około 40 pod kiuun- Zarząd Polskiego Związku Narciarsk'ego po-
1 ł d k 

k!em wizytatorki w. f. p, Heleny Olszewskiej. wolał ostatnio nowy zarząd Centrum Wyszko-
c a. me wszyst ich s.zcze~ółów, gdyż ma Goście polscy wezmą udz i ał w Lund w wiei lenia Narciarskiego, który zajmie s i ę ca!okszt'łl 
l~rjał jest niezwykle obfity, jest jednak wciąt. niema decyzji kiei konferencii gimnastyczne!, poczem udadzą tern spraw wyszkolenlowych, jnstruktorskich i 
r-,.;eczą więcej niż pewną, że piłkarze Warszawa, 13 listopada się do Sztokholmu celem zwiedzenia miejsca- obozowych. Jak wiadomo Polski Związek Nar-
ł0'.3 zcv nie o~ra.niczali się do eskapad na Zarząd Polsk;ego zw. Pływackiego ·:ozpat:ry wego Tnstytutu W. P. i szkolnych urządzeń ciarski otrzymał od Państw. Urzędu Wychowa-
csazwm wal znowu sprawę słynnego meczu water-polo- sportowych. nia f izycznego wyłączne prawo opiniowania o 

wego pomiędzy EKS a bielskim ttakoahem. Za- wszelkich obozach zimowych, i tylko tym obo-

p . kt p z rząd tym razem postanowił anulować przyzna-r Niepewny udz·1a „ zom przyznane będą zniżki kolejowe. Na czele ro Je y • • T .K. ny EKS walkower i zarzą'dzić nową rozgrvwkę ' Centrum Wyszkolenia Narciarskiego stanął red. 

Warszawa, 13 listopada pomiędzy Hakoahem i EI<S w przyszłym roka. lekkoatlet6W amerykańskich fa1);~l~ki Związek Narciarski prowadzi obe;nie 
P0 powrocie z zagranicy nowy prezes Pol- Jeżeli ta ostatnia decyzja n;e zostan ie zno- W olimpfadzfe pertraktacje w sprawie sprowadzenia do Polski 

~.k ego Zwi ązku Towarzystw Kolarskich, pik. wu zmieniona do klasy A spadnie Cracovia. a dwuch trenerów, Norwega do konkurencyj kla-
0.cebbel, przystąp i ł do energicznej tiracy. Iiakoah definitywnie zostanie w L'dze. Dla EKS Jak wiadomo prezes Amerykańskiego Komi- sycznych i Austriaka do konkurencyj zjazdo-

Związek zamierza sprowadzić do Warszawy nowy mecz z Hakoahem nie ma żadnego zna- tetu Olimpijskiego oświadczył ofjcjaJn:e, te wych. 
na wio~nę, po rozpoczęc iu sezonu kolarskii.igo, czenia, gdyż drużyna ta i tak zdobyła już osta· Ameryka wetmie udział w Olimpiadzie zarów- Równocześnie Zw' ązek przystąpi! do przebu 
4-5 kolarzy francuskich i belgijskich wraz z tecznie tytuł mistrza Polski. no zimowej jak i letnie!. dowy skoczni na Krokwi i skoczni w Krynicy. 
Szamotą , specjal'stów w biegach krótki.:h I Niemniej niewladomo jakie będzie sta11owis- Dążąc do rozszerzenia b;egów zjazdowych 
ame rykańsk ' ch: . . . Nowe rekordy ko lekkoatletów w tej sprawie. Związek postanowił wprowadz ' ć specjalną od-

Zarzqd Zw1qzku postanow1I zwrócić się dol Z 2.4-ch okrę~ów Am~the~r At~letic Un;.on znakę sprawności narciarskiej. Odznaka ta bę-
zarz?,dów okręgów z zapytaniem co za:nie:n- pływackie Sowleł6W zaledwie ~ o~ręgi wypowiedzul.!y si~ za udzia- dzie posiadała 3 stopnie. Próby o odznakę zi.i.z-
ją ok ręgi robić dla utrzymania swo ·ch koh:zyl . lem w Oltmp1a~złe, ~ okręgów będzie gtosowa- dową będą się odbywały stale na jednych i tych 
w kondycji przez okres zimy. ze swej strony Moskwa, 13 listopada Io p,rzec·w udz1alow1, 11 okr.ęgów dało ~wym , samych trasach wyzna czo n h 10 . . _ 
FZTK. zmi erzać będz i e do utrzymania w kon- W Moskwie odbyły sl ę międzynarodowe za- delegatom wolną rękę, wreszcie 1 ok.ręg me 'ld-,! waściach. ' yc w m.eisco 
dr cJi czlonków drużyn narodowych - torowej I wody pływackie przy udziale robotniczych ply był leszcze swego walnego zebrania. 
i ~.zo sowej, przytem op ' eką obj ęci zostaną m!o- waków Finlandii, Szwecji, C~echoslowacii i . Sprawa ~a zdecydowana zos~an i e ostatecz- . Gdzie obradowac· bodą pły•ua· cy 
dzi zawodnicy, którzy wprawdzie n; e są czton- ' Sowietów. me w grudnm na walnem zebran:u A. A. U. I ! " w 
k:mi drużyn . narodowych, ale wyni k<imi ~wemil • Na z~.wod.ach ustano.wi.ono. 5 ~owych rekor- Ł 

1 
· ·w •„ . Walne Zg~omadzenie Polskiego Zw. Pływac· 

\\. ele ob eCUJ ą . , . . daw sow 1 eck1C~'. a .w teJ liczbie n?WY rekord opack W arszaw1ance kiego miało się odbyć w myśl decyzji os tatniego 
Ze wzgl ę du na brak funduszow . :11e zalat· 1 Europy na dys ,ans!e 100 m. stylem 1dasycznyml I walnego zgromadzenia w Poznaniu Ob <'l cnie ·e· 

".<:::: ~ '.> sprnry za a ngażo"'.'an i a trener:::.. Akt~alne i w czas:e l :lZ,2 sek .. Autorem ~egn wyniku jest . Warszawa, lą ljs top ad ~ dnak zarzą.d P. Z. P. zwrócił się do okręgóJ z 
j-; · t ~~i:hak. na to stanowisko kandydatu:a iedy-

1 
marynarz czerwone1 floty Boiczenko. Dawny Reprezentacyiny srmnter polski, r..opack1 po zapytaniem, czy nic wolą odbyć zgromadzenia w 

;;!;::; ·. r~l · k·::;;'.l tr enera p. Wisznickiego, byle- rekord Europy wynosił 1:12,4 sek. i należał do otrzymaniu zwolnienia ze swego klubu ·- sto- Wa•rszawie, ze względu na centralne p oło żenie 
>;) z - „:::;:1 ka AKS-u.: francuza Cartonnet. lecznero AZS, zasilił szeregi Warszaw:anki. i stolicy, 
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Walenty Cep staje przed sądem, oskarżony 
o poturbowanie swej połowicy, 

- Dlaczego znieważyliście czynnie swą żo
nę? - zwraca się doń sędzia. 

- Z wielkiego spółczucla uczyniłem.„ -
odr,owiada oskar~ony. 

:- Ze spółczucia? ... A ż kim to fak spół-
czujecie?„. Ze żoną?„. · 

- Nie, proszę wyso~ego sądu.„ Z wielkie
go spółczucia do siebie ... .... 

"* ' 
Mała Joasia, córka · szewca, poznała dwie 

c~re<:zki pana dyrektora z pierwszego piętra, 
pięknie odziane w nowe sukieneczki bez rękaw
ków. Joasia przygląda się im z wielkiem dzi
wowaniem i kiwa głową. 

- A ty czemu-żeś się tak zamyśliła? -
zwraca się do niej braciszek, 

- Biedne dziewczynki„.-odpowiada Joasia. 
- Biedne?.„ Dlaczego?„. 
- Bo widzisz przecie, że rękawków nie ma-

fa„. To czem one sobie nos wycierają? .... 

** '* Pan Alojzy rozchorował się ciężko. Wezwał 
lekarza z Ubezpieczalni Społecznej. Lekarz opu
kał chorego i orzekł: 

- Dać mu lekarstwo, które zapisałem i trzy
mać na djeCie„. 

- Na jakiej djecie? ... - informuje się żo-
na chorego. • 

- Wolno mu dawać tylko osłry·fi i szam
pan.„ Nic więcej. 

To rzekłszy, pan doktór wys~edł, Po tygo
dniu wezwano go znowu. 

- No, jak tam?.„ Nie lepiej?„„ 
- Nie lepiej, panie doktorze.„ - odpowia-

da zafrasowana żona. - Nawet można powie-
dzieć, że gorzej.„ ' 

- Dlaczego?.„ Czy lekarstwo pani daje?„. 
- Daję„. 

- A djetę pani stosuje jak powiedziałem? 
- Nie, panie doktorze„. 
:-- Dlaczego?.„ 
- Pan doktór widzi przecie, że my ludzie 

l>iedni.„ .Więc zmieniłam djetę stosownie do 
obecnych czasów„. Zamiast ostryg ł szampana, 
daję mu śledzika i piwo.„ 

!to,,.*. 

Proces polityczny w Berlinie. Sędzia zwraca 
się do oskarżonego: 

- No, więc jak?.„ Czy oskarżony przyzna
je się do winY? 

- Nie, proszę wysokiego sądu.„ Jestem 
niewinny„. ' 

- Nikt pana nie pyta, czy pan jest niewin
ny, tylko, czy pan jest winny?„. 

Oryginalne zwierzęta pociągowe l\kt a Stawiskiego w kasie 
pancerne; 

Ogród ~oologiczny w l(alifornii posiada dwa lwy, które są tak ułaskawione, że 
używać je można jako zwierzęta pociągowe przy wozie. 

Wobec wielu tajemnic i niespodzianek w 
-jakie obfitowala sprawa Stawiskiego w 
czasie śledztwa, obecnie podjęto specjal
ne środki ostrożności: w czasie przerw 
między rozprawą akta sprawy przecho
wywane są w kasie pancernej.- pr:zy któ-WQQWJWW 4 „ 

Obchód 9 listopada w Niemczech 

Narodowi socjaliści obchodzili w dniu 9 listopada rocznicę nieudanego 
Adolfa Hitlera w Monachium w roku 1923. - Na zdjęciu widzimy 

szturmowe podczas obchodu. 

rej stale dyżuruje policjant. 

' Dzień sw. fllichara w Rumunii 

Rumunia obchodzi bardzo uroczyście 
dzień św. Michała. Na zdjęciu widzimy 

zamachu króla Karola, który po nabożeństwie w 
oddziały tym dniu całuje biblię, podaną mu przez 

patriarchę bukareszteńskiego. 

Codlienna nowelka „Expressu„. Przy dnzwi.a.oh wejścfowych dyżuro- Młordy mężczyzna siediział, iak ska-
wało kilkunastu woźnyoh. Nie wypusz- mieniały. 

W I k I czaH oni niloo1~0. . - Wpadłeś, pta-sziliu! - powiedział ameryk21n' sk1·m no: cnym o a u Na.igle agenci zatrzymali się przed z tiriumfeni wywiadowca. . 
U stoli.kiem, przy którym siedzieli dwaj 1W tym momencie złodziej podniósł 

mlordzi mę:żczyźni. się e krzesła. Nim a~enci zdążyli się Godzin~ druga ~'°.północy. . . f dzić rewi~!ę· Tra bros.zlia posiada ogrom· _Pan pozw~li ze mną_ zwrócił się .źorrjentować w sytuacji, wyciągnął z kie-
,W, na1w""Y.tworn1·e•1szym nowo1orrsk1m ną wa:rtosc. · aigent do j.edn-eJio z nich. szeni br.owninit i strzeilił sobie w se·rce. 

dancingu wszystkie stoHki są z·ajęte. Te- - Il:e koSrztuie? - . Dokąd?_ spytał spok01jnie młody p 0 chwili pa.dł na po.dfo,!!ę. . 
go wie1czo1rru zebrała się tam nai'lepsz.a - 40 ty.sięcy dolarów. Pani Ro.mani J h l.ł · d · 

mężczyzina. e.go to•w:arzysz nac y i się na mm. puhlfozność. . . kupiła ją w firmie „Obair". _ Do toalety. Je,ste.m zmuswny pa- _ Jeszc.ze żyje - s.zepnął. . 
Na podjum, Pl'IZeznac:z.ooem ·dla or- - A gdzie je1s•t pani Romaini? n•a z.rewidować. _ Lekarza! - ro•zległy się ~łosy! _ 

kfosrtry, nie·oc1zekiwanie zjawił się dyrek:I - Sie~zi p\l"zy. .stołik.u k.oło baru. _ Nie pójdę. Czy na s·aH znaj.duje się jakiś lekarz? 
tor lokalu, Tom Hoven. Był to elegancki - A kim są 1e1 dwa1 towarrzysze? _ Dlacze.~o? - Namzie lekarz ie•st niepo.frzebny 
mężczyzna, 'W średnim wieku. . - Nie wiem - powiedział dyrektor - DJ.ate,l!o, że mi tu rest bardzo przy- - 'f"-O'Wiedzia·ł młody mężczyzna - Mam 

- Proszę o chwilę spokoiu - po- Boven - Nie znam ich. je:mnie i nie chce mi się rus!zyć z miej- prrzy sobie orrzeźwiające kro1>le firmy 
wie.dział głośno, zwracając się do gości Po paru chwilach ws.zysbkie spojrze· sca - uśmie.chnął się młordy mężczyz- „Bo.Iiv". 
- Stała się przykra rize.:.z. Na sali znaj- nia skierowały się w strionę młodej ak· na. !Wycią~nął z kies•zeni buteleczkę i 
duje się dziś młoda Jiwiaizda filmowa, pa- torki. ; - Jeśli pam nie spełni mego żądania, wylał całą jej zawa•rtość na leżącego na 
ni Nelly Romani. Pani Romani przed kił- Ne}ly R-0ma111i był·a najwidoczniej bar· będę zmus,ziOlliy sprowadzić policjanta- podłodzę desipe.rnta. . 
kunasfo minutami żginęła antyczna bry·· cl.w zdene.rwowaina. Kobiety spoiglądały oznaimił mu agent. W te~ chwili sprawca kradzieży pod· 
lantowa bros.za. Krriadzieży, niestety, do· na nią z współczuciem. . _ Pro18.zę w tej chwili orde.jśćl Jak niósł się z podfoigi i powiedział z uśmie-
konaino tu na sali. Sżanorwni państw.o Pr.zecież to b'yło okropne! Stracić parn śmie mi gro.zić! - ·- krzyknął 01burz·o- chem. . 
mus,z.ą mi ~.vybaczyć, a1le nie miałem in- brois·zkę, wairtości 40 tysięcy dolarów. ny gość. - BM"dzo pa1istw•a przeprias.zam, że 
nego wyjścia. Zwróciłem się do znaneg.o Naweit gwia.zda filmowa tej miary, co Dokoła stolika zgrnmac:Lziło się kilka- ieszcz.e żyję. Omyliłem się. To nie był 
biur·a detektywów „Fortuna". Na sali Greta Garbo, c1zy Mairlena Dietrich z pe· naśde osób. brnwning, lecz straszak firmy „Daw• 
znajdują się już dwaj . agenci, . którzy wnorścią przejęłaby się mocno podobną Napięcie wzra~tało z minuty na mi- ton". 
pr;zeprnwadzą -rewizję osobistą. Pr·o•szę historją. A Nelly Romairii przecież nie nutę. 
państwa o nieOtpuszczanie sali. Gdy re· zaliczała się do plejady ne1Jjwiększych Było jasne, że agenci nartrafili na Impreza rekilamowa znakomicie się 
wizja .zosfanie zaJkończorna, orkiestra bę- gwiazd i nie zaira.ibiał·a ta:kich ogromnych właściwego sprawcę. Gdyby ten czfo„ udała. 
d:zie grać dalej! SrUm. wiek nie był winien, z pewnością nie Nazaiutr.z biur.o reklamowe ,.Ignis" 

Na srali pa.-.zerz parę chwil panowała Tymc,zltsem po sali już krążyli dwaj opierałby się. ziainka.so·wało pieniądze od aktorki fil. 
głucha cis1Za. agenci. Agenci Drzez parę chwil stali w mil- moiwej" Nelly Romaini, która ws·tępnym . 

Dyrekfor·a Bovena obstąpiło kilku !Wiele osób .zwalniało się z łatwością czeniu, jakby się zastanawiali, co mają bojem zdobyła rozgłos w c·ałvm Nowym 
gości. z prizyikre,j rewizji. Agenci mielli względy dalej czynić. Jorku, od-firmy jubilerskiei ,ptar'·, gdzie 

- To doiprawdy oburza,jące - po· dla ludzi, pochodzących z wyższych Nagle jeden z nich błyskawicznym aktorka rzekomo miała nabvć brosz~. od 
wiedział ie.den i nich _ Sądzi pan, pa- sfor. Tych osób zresztą nie można było ruchem sięgnął młodemu mężczyinie doj' właścicie l a fabryki straszaków „Daw-
nie dyrektorze, że złodziei z.naiduje się poideirzewać o krndzież. kamizelki. ton", fabryki leków i wyrobów kosme· 
wśród Ilości? Ąge. nci szuk.ali zawo~o:wvc? z~o.dziei. , Ro1zległy. się g.łośne nkrzyk~ . · 

1 

tycz~ych .,Boliv''., or·az w biurze detek-
- Niestety - odparł . mu dyrektor, Znali zresztą wielu z posrod mch 1 przy· I Agent miał w ręku broszkęf tywow „F,ortuna . 

Nie jest jednak vrvkluczone, że zdążył oin glądali się uważnie obecnym, sądząc, że i - To moia broszka! - zawołała ra- Dyrek tor darncin)!u otrzymał sutA pro-
już się ulotnić. Bylem zmuszony zarzą- w końcu dojrzą "!łaściwego sprawcę. 1 dośnie Nelly .Rom ani.-~-_ I wizj ę. Dol. 
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